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A dreś Redakcji „K urjera  Warszawskiego** Plac T eatra lny  N° 4-73c., dom W . L. Zabłockiej.

Z powodu zmiany przepisów Pocztowych, Redak­
cja ma honor zawiadomić, iż kantory „Kurjera W ar­
szawskiego" na prowincji, oprócz już ogłoszonych, 
w Kaliszu u pp. Hurtiga i Mittwocha, otworzyła nad­
to w Częstochowie u p. L. Kohna, w Petrokowie w do­
mu kommissowym p. Tchorzewskiego i u p. L. Kohna, 
zaś we Włocławsku u p. M. Lewińskiego._______

W sobotę, jako w uroczystość św. Mikołaja Cu­
dotwórcy, odprawioną, została w katedrze prawosław­
nej św. Trójcy, przez najprzewielebniejszego arcybi­
skupa Joanicjusza, liturgja św. w obecności licznych 
parafjan, onegdaj zaś odprawione zostało tamże, przez 
najprzewielebniejszego arcybiskupa, nabożeństwo uro­
czyste z powodu dnia imienin Ich Cesarskich Wysoko­
ści Prawowiernych Wielkich Książąt Mikołaja Ale­
ksandrowicza, Mikołaja Konstantynowicza i Mikołaja 
Michałowicza. (D. W.)

Warszawski Komitet Wszechrossyjskiej Wystawy 
Przemysłowej 1870 r. w Petersburgu.—  Ponieważ 
ostateczny termin do składania przedwstępnych de­
klaracji na przyjęcie udziału w Wystawie Wszechros- 
sviskiei z końcem bieżącego roku już upływa, przeto 
Warszawski Komitet znajduje właściwem raz jeszcze 
uprzedzić pp. fabrykantów, rzemieślników i rękodziel­
ników że od dopełnienia wzmiankowanej formalności 
zależy' wyłącznie zabezpieczenie każdemu z wystaw­
ców odpowiedniego miejsca w gmachu wystawy i dla 
tego też Komitet uprasza o spieszmejsze nadsyłanie 
wymaganych deklaracji. (D. W.)

Prezes Warszawskiego oddziału Rossyjskiego To­
warzystwa opieki nad zwierzętami, Orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości Jenerał-Major baron Platon Aleksan­
drowicz Frederiks, podając do wiadomości, że w dniu 
10 grudnia (we środę), o godz. 6 i  po południu, odbyć 
się ma posiedzenie, najuprzejmiej uprasza członków 
zarządu tegoż oddziału, aby w czasie oznaczonym 
przybyć zechcieli do jego mieszkania, przy ulicy Kró­
lewskiej, pod Nr. 413aa. (Gaz. Polic.)

— Q — Już to Członkowie Ressursy Kupieckiej, 
skarżyć się nie mogą na brak sposobności usłyszenia 
dobrej muzyki, a znane przysłowie starożytnych: „fe- 
stina lente" w żadnym razie zastosowania tutaj nie znaj­
duje. WT ciągu bowiem zaledwie trzech tygodni daje­
my już trzecie w tym rodzaju sprawozdanie.

Bohaterem wieczoru wczorajszego był pan Izydor 
Lotto, a szermierz to nielada, mogący śmiało walczyć 
na smyczki z najsławniejszymi choćby skrzypkami 
Europy.

Jak  p. Lotto szlachetnie sztukę pojmuje, dowodem te­
go arcydzieła, których posłyszenia nam nieskąpi. Imio­
na takiego Bacha, Tartiniego, Haydla i innych ozdabia­
ły poprzednie jego programmy, wczoraj przedstawił 
nam znów dwa pyszne utwory muzy Beethowena: ni­
gdy niegraną tutaj publicznie sonatę C-moll na 
skrzypce i fortepian (z p. Kleczyńskim) i koncert 
z prześliczną kadencją Vieuxtemps’a.

Trzecie danie było już lżejsze, składało się bowiem 
z trankskrypcji Schumanowskiej „pieśni wieczornej" 
i etjudy utworu koncertanta p., t. „pieśń przy koło­
wrotku".

Zawdzięczając zebranym słuchaczom grzmoty okla­
sków, p. Lotto udarował ich jeszcze niezapowiedzia­
nym na programmie desserem: Był nim wprawdzie o- 
klepany i zarzucony już prawie „Karnawał wenecki" 
Paganiniego, ależ powiedzcie tylko sami, szanowni 
słuchacze: czyliż nie wszystkie twarze błyszczały u- 
śmiechem? czy słuchając tych humorystycznych, a na­
jeżonych niesłychanemi trudnościami wariacji, nie by­
liśmy wszyscy w uniesieniu nad szalonym mechani­
zmem jednego z największych skrzypków tegoczesnych, 
z którego śmiało chlubić się możemy, bo p. Lotto, jak 
wiadomo, jest dzieckiem Warszawy.

Panna Bironówa, oraz pp. Grzywiński i Kleczyński, 
przyczynili się nie mało do urozmaicenia koncertu, a 
publiczność szczerym oklaskiem serdecznie im za to 
dziękowała.

Osób było około 300.
--------------o o o o s g o o o o --------------

— Wiadomo zapewne powszechnie, jakiej jest do­
niosłości kassa pożyczkowa zapomogi przy Bractwie 
Sgo Wincentego a Paulo istniejąca—udzielająca po­
życzki, na niewielki procent czeladnikom rzemieślni­
czym, szwaczkom, przekupniom i t. d. Kassa ta  była­
by tem pożyteczniejszą, gydyby mogła choć-w części 
zadosyć uczynić żądaniom każdodziennie się powta­
rzającym, czemu na przeszkodzie jest brak funduszu. 
Wiomy z pewnego źródła, iż po kilka razy p. szamb. S. 
przychodził tej Kassie ze znaczną pomocą pieniężną 
bez procentową. Ale to niedosyć. Trzebaby, ażeby 
znaleźli się ludzie dobrej woli, którzyby zechcieli 
udzielić kassie procentowe pożyczki. Dopełniliby oni 
wielkiego dobrodziejstwa nie naruszając kapitału, bo



kassa może i powinna zapewnić niezawodny zwrot po­
życzonych pieniędzy.

— Onegdaj odbył się examin w szkole Rzemieśl- 
niczo-Niedzielnej 4-ro klassowej, oznaczonej Nr. 11 
przy ulicy Zielnej.

— Po wotywie odprawionej o godzinie rano, 
w dniu wczorajszym w kościele Śgo Aleksandra, wy- 
chowańcy Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, 
składali ustne i piśmienne powinszowania JX. Jago­
dzińskiemu Teofilowi, pomocnikowi dyrektora, jako so­
lenizantowi—puczem orkiestra złożona z ociemniałych 
wykonała utwory muzykalne. Cała R ada pedagogiczna 
pod kierunkiem  R. S. Papłońskiego, połączyła także 
swe życzenia z życzeniami wychowańców.

— Druga prelekcja p. Korzyńskiego. „O wolności 
handlu14, odbędzie się ju tro  o godzinie 9ej po południu 
w sali teatru  Towarzystwa Dobroczynności.

—  Dawniej szemi czasy istniało w W arszawie mnó­
stwo sal przeznaczonych do zabawy dla uboższej klas- 
sy ludności, sal zwanych „salami do tańca11 (Tauz- 
Stube), które w części upadły w części przetrw ały cięż­
kie próby losu, zmieniwszy tylko firmę. Z dawniejszych 
zapamiętaliśmy: „Fidlerowską11, na ulicy Krochmalnej, 
„Steinboka11 na Gołębiej, „Pod trzem a m urzynam i11 na 
Ogrodowej, tamże „Pod trzem a koronam i11, „Szefera11 na 
Solnej (gdzie dziś szpital dla dzieci): „Indje11 (sic) w pi­
wnicy na Podwalu, „Srebrną salę11 na M arszałkowskiej, 
„Złotą salę11 na Tamce t  i. d., i t. d. Między utrzymują- 
cemi się jeszcze, wyróżnia się popularniejszą firmą i we- 
selszemi zebraniami sala przy ulicy Wiejskiej w ogród­
ku, kędy przed laty trzydziestu, zimową zwłaszcza 
porą, zatrzymywały się liczne sanki używających 
szlichtady warszawian, a nierzadko organizowały się 
eleganckie pikniki i wieczorynki. Zwano ją  wtedy 
„W iejską kawą11. Dziś zbiera się tam  co niedziela i 
święto do kilkuset term inatorów, wiedeńskim walcem 
i trzęsioną polką (nie mówiąc o innych roskoszach) 
uprzyjemniających sobie cierniowy żywot pracy. Pisze­
my to, ku pożytkowi panów majstrów i ku poinformo­
waniu ich... gdzie m ają szukać swych podwładnych, 
zbyt hołdujących Bachusowi i Terpsychorze.

—  Ju tro  słońce wstępuje w znak Koziorożca.
—  Na ostatniej wystawie paryzkiej pp. Tissier du 

Monteuil i Marćchal z Metz, dostarczyli prób fotogra­
ficznych, odbijanych na prassie drukarskiej, zwyczajną 
drukarską farbą. Próby te, jak  wiadomo, zyskały za­
służoną pochwałę. Pan A lbert z Monachjum, wydo­
skonaliwszy znacznie ten sposób, drukuje obecnie pró­
by obrazów, szkiców, a nawet portretów  i widoków 
z natury wziętych, które nic do życzenia nie pozosta­
wiają. Obecnie próby te, zastosowane zostały u nas 
w pracowni fotograficznej pana Beyera i pożądany od­
niosły skutek. Widizieliśmi odbicia portretów  w tej 
pracowni wykonanych i nie wahamy się twierdzić, że 
śmiało walczyć one mogą o lepsze z drzeworytami. 
Pan Beyer znajdujący się obecnie zagranicą, bada tam  
najnowsze zastosowania, jakie poczyniono na tej no­
wej a tak  użytecznej dla fotografji drodze.

—  Utrzym anie w porządku przybytków zm arłych, 
należy do najświętszych powinności k tóre na żyjących 
ciążą. Nie zawsze jednak  sumiennie dopełniam y po­
winności naszych—oto przykład: Niedaleko W arsza­
wy w Mińsku cmentarz miński znajduje się w godnem 
pożałowania zaniedbaniu: całe oparkanienie zniszczo­
ne bram a obalona, a z ułatwionego tym  sposobem 
przystępu nie sami tylko ludzie korzystają.— W szakże

sprawienie nowego oparkanienia i bram y niewieleby 
kosztów wymagało. Ten obowiązek ciąży na ludnoś­
ci tamecznej i powinna by mu zadość uczynić. Toż 
samo powiedzieć można o Kałuszynie, a tam  jeszcze 
złe tern jest widoczniejsze, że cm entarz starozakonny 
znajdujący się w bliskości katolickiego utrzymany jest 
z wielką starannością.

— Ś. p. W iktor Greyber, w sobotę pochowany na 
cm entarzu powązkowskim, żył la t 83. Zbiegiem sm ut­
nych okoliczności ostatnie la ta  przepędził w zakładzie 
starców i kalek, przy Vtarszawskiem Towarzystwie 
Dobroczynności. W  młodości swej był on S ekreta­
rzem Dyrekcji Skarbu D epartam entu Warszawskiego 
b. księstwa W arszawskiego. Na la t kilka przed śm ier­
cią w ładał jeszcze pendzlem, a obrazy jego ręki znaj­
dują się w wielu domach. Oprócz wyższego wykształ­
cenia naukowego, posiadał on zdolności muzyczne, i 
g ra ł bardzo dobrze na skrzypcach.

— W dolnym salonie Resursy Kupieckiej, po raz 
pierwszy w sobotę, w czasie składkowej kolacji, jaka 
m iała miejsce po wyborach, oglądaliśmy biust ś. p. 
P io tra Szteinkellera, d łu ta  Syrewicza.

—  Pierwsza taryffa domów w W arszawie wyszła 
1785 roku, w dniu 21 grudnia.

—  W piątek nad ranem , za rogatkam i Petersbur­
skie mi, w Białołęce, w kolonji Brzeziny spaliły się 
budynki, należące do kolonisty Dziaka, k tóre  podobno 
dość nisko były ubezpieczone. Ruchomości nie były 
zaasekurowane, jak i krescencja. Dziak zaledwo w ko­
szuli życie mógł ocalić.

—  Dla użytku tutejszych medyków, Redakcja Gaze­
ty Lekarskiej, wydała na rok przyszły odpowiedni ka­
lendarz. Książeczka ta, form atu pugilaresowego, o- 
bejmuje wiele główniejszych specjalnych wiadomości, 
przypomnień i wskazówek. W dziale naukowym ka­
lendarza pomieszczone są najnowsze odkrycia w dzie­
dzinie medycyny; część zaś inform acyjną wypełniają: 
spisy zakładów leczniczych, m ineralnych źródeł; taxy: 
lekarska i aptekarska, oraz wykazy uniw ersytetu i 
służby zdrowia w Królestwie. Ponieważ kalendarz 
rzeczony przeznaczonym jest do codziennego użytku, 
dołączoną jest doń książeczka do zapisywania spo­
strzeżeń, da t i t. d.

—  Model kościoła WW. ŚŚ., wykonany przez pana 
Kahlą, ofiarowany został przez tegoż, na własność 
Komitetowi Budowy kościoła. Tym celem wystawiony 
został na widok publiczny w tymże kościele z przezna­
czeniem dochodu otrzymanego z opłaty za oglądanie 
go na rzecz funduszu zbieranego na  dalszą budowę 
kościoła W W. Świętych.

—  Przy izbach skarbowych gubernialnych m ają być 
podobno utworzone gabinety krajowych tworów przy­
rody: zwierząt, roślin i m inerałów. Do nadsyłania 
okazów zawezwani zostali urzędnicy władz leśnictwa. 
O pożytku takich muzeów nie potrzeba mówić. Przed 
kilku laty mieliśmy sposobność oglądać tego rodzaju 
gabinet istniejący przy rządzie gubernjalnym  dawnej 
gubernji radom skiej, bardzo bogaty, bo też strona ta  
kraju  obfituje szczególniej w m inerały. Znajdowało 
się tam  również wiele okazów przem ysłu a miano­
wicie górnictwa. (G. Handl.)

—  Podczas ostatniej bytności w Petersburgu  p. 
Offenheima, jeneralnego dyrektora dróg  żel., miano 
powziąść ostateczne postanowienie, co do budowy 
drogi żelaznej ze Lwowa do W arszawy. (G. Handl.)

—  We Francji, przy pociągach północnej kolei że-



laznej niezadługo mają być urządzone wagony upro- 
widowane we wszelkiego rodzaju podróżne zasoby 
gastronomiczne. Wagony te będą nosić napisy: wa­
gons buffets. I u nas podobna dogodność byłaby po­
żądaną, mianowicie w porze zimowej.

—  Ferje świąteczne w tutejszym Uniwersytecie, roz­
poczynają się z dniem 22 b. m. i trwać będą do 18go 
stycznia r. p.

—  Wkrótce ma bye przedstawioną na scenie W iel­
kiej dwuaktowa opera A. Thomas’a, p. t. Kady. Prze­
kład libretta uskutecznił p. L. Matuszyński. Obecnie 
także pracuje nad przekładem tekstu do opery Tho­
masa p. t. .,Mignon“, p. Szober artysta tutejszej sce­
ny. Wystawieniem opery „Kady“ zajmuje się dyrektor 
St. Moniuszko.

—  Roboty około urządzenja skweru na Placu Tea­
tralnym, nie ustają. Skwer ten niby zielony kobierzec, 
rozścielać się będzie około wodociągu. Oprócz drzew, 
które mają być zasadzone przed wiosną, skwer tea­
tralny, ozdobionym zostanie, jak nam mówiono, klą- 
bami kwiatów.

—  W skutek panującego z piątku na sobotę wichru, 
zerwaną została w wielu miejscach kommunikacja te­
legraficzna, mianowicie na zachód od Berlina. Ró­
wnież i telegraf z Wrocławia do Poznania został po­
psuty.

—  W tych czasach pisma tutejsze donosiły, o wy­
nalezionym przez Dra Fijałkowskiego w Tarnowie, 
środku na głuchotę. Obecnie dowiadujemy się, że 
takowy ma niezadługo nadejść do jednej z aptek tu­
tejszych, mianowicie pana Fijałkowskiego (brata wy­
nalazcy). Oglądaliśmy informacją drukowaną i sposób 
użycia tego lekarstwa. Dobrzeby było, aby ten spe­
cyfik wypróbowany, mógł się okazać skutecznym, 
głuchota bowiem należy do bardzo rozpowszechnio­
nych chorób u osób w późniejszym wieku znajdujących 
się.

_  W Warszawie jest dwanaście fabryk tytuniu; 
dystrybucji zaś około 240. Fabryki wyrobów tytunio- 
wyeh istnieją także w miastach: Krośniewice, Działo­
szynie, Płocku i w Lublinie.

—  Od wczoraj, już po ulicach Warszawy krążą cze­
ladnicy Heiligechrysta, z koszami cacek i choinkami. 
Cieszcie się więc dzieci.

—  Zaonegdaj, przy ulicy Nowiniarskiej, w domu 
pod Nrem 1769e, zapaliła się słoma w piwnicy, lecz 
ogień przed przybyciem straży ogniowej, przez domo­
wników ugaszonym został. Dla wykrycia przyczyny 
ognia, zarządzono dochodzenie.

Zaonegdaj, w cyrkule Bielańskim, Marcin Bencz, 
lat 55 wieku liczący, wyrobnik, w domu pod Nrem 
2218/19 zamieszkały, zmarł nagle.

W cyrkule Zamkowym, Kwiryn Mostowski, obrońca 
sądowy, zamieszkały pod Nrem 105, w wieku lat 52, 
nagle zmarł.

W celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o 
tern Sąd właściwy.

Ludwik Kolasiński, wyrobnik, przejeżdżając wozem 
jednokonnym przez ulicę Nowy-Swiat, najechał na 
dorożkę Nr. 205, którą znacznie uszkodził. Wydano 
rozporządzenie co do ukarania winnego.

W dniu 5 (17) b. m. i r., o godzinie 5 |  po południu, 
za rogatką Wolską, w gminie Czyste, w odległości 
200 kroków od cerkwi, wszczął się pożar. Przybyłe 
na miejsce dwie części straży ogniowej, zastały objęte 
zupełnie płomieniem dom drewniany i dwie takież

stodoły, zapełnione niemłóconem zbozem; ogień 
przez rozebranie wspomnionych zabudowań, wkrótce 
ugaszony został.

W cyrkule Łazienkowskim, Feliks Wojnowski, cze­
ladnik kotlarski, pracując w fabryce żelaznej Rau, 
przy przenoszeniu żelaza, wskutek własnej nieostro­
żności, skaleczył sobie prawą nogę. Wojnowski ode­
słany został na kurację do szpitala S-go Ducha.

W domu pod Nrem 1338, ze sklepu krawca Major- 
kowskiego, przez wybicie szyby w oknie od podwórza, 
skradziono 27 sztuk różnego ubrania, wartości rs. 
300; zaś w domu pod Nrem 1346d, również ze sklepu 
szewca Rotkiewicza, przez wyłamanie drzwi we­
wnętrznych, skradziono 60 par damskich trzewików. 
W celu wykrycia tych kradzieży, przez Policję przed­
sięwzięte są energiczne środki. (Gaz. Polic.)

—  Ponieważ dawanie jałmużny po trotoarach i do­
mach, nędzy wniczem nie ukraca, „Izraelita“ proponu­
je: 1) aby przy Dozorze bóżniczym był urządzony 
specjalny komitet do wsparcia; 2) aby tutejsi izraelici 
składali komitetowi odpowiednią summę, dziś dawauą 
na jałmużny; 3) aby komitet składał się z osób nie­
poszlakowanych, któreby rozdzielały wsparcie, ukła­
dając stosowne listy, a tym sposobem jak sądzi, ukróci 
się uliczne żebractwo, i dobroczynność publiczna, spra­
wiedliwie będzie rozdzieloną.

—  jutro we wtorek wieczorem, od godziny 7 do 9, 
w Kantorze Stręczeń Subiektów Handlowych, przy 
ulicy Nalewki, w domu p/Mławskiej, dyżurować będą 
pp. członkowie, Izydor Fiszbin i Zygmunt Mande.

—  (Art nad)* Panie R edaktorze! Wyczytawszy 
w „Kurjerze“ sobotnim zawiadomienie, iż w sobotę i 
niedzieię przyszłą, obiady w tanich kuchniej kuchni, 
jako w dni uroczyste; rozdawane nię będą, ośmielam 
się zrobić uwagę, czyby w piątek, jako w przeddzień, 
niemożna było potroić, a przynajmniej podwoić porcje 
chleba, z dodaniem kawałka mięsa zimnego dla za­
spokojenia choć w części potrzeb stołujących się w tej 
kuchni. Na ten cel składam rubli pięć, w nadziei, że 
dyrekcja kuchni przyjmie myśl podaną, zacni Panowie 
i Panie, zajmujący się rozdawnictwem, nie usuną się 
od jej wykonania, a publiczność nie odmówi współu- 
udziału w tak pożytecznej Gwiazdce.

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
od T. S. kop. 30, od Włodzimiery K. kop. 50, od A. S. 
rs. 1, dla czeladnika stolarskiego; od M. S. rubel 1, od  
M. T. kop. 50 dla nieszczęśliwej rodziny D., z sześcior­
giem chorych dzieci; od M. H. rubel 1, bezimiennie 
rubel 1, dla ucznia na wpis.

--------------oooojgjooo-o-
— Przyjechali do Warszawy: Jenetał-Adjutant hr. 

Butiatin z zagranicy; Jenerał-Lejtnant książę Sza- 
chom koj, z Petersburga; Jenerał-Major Charitonow, 
z Łomży.

— Jenerał-M ajor H angart, wyjechał do Peters­
burga.

  O O O O ^ O O O a ---------------------

—  W dniu 23 b. m. i roku, to jest we czwartek, ja- 
jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. Adeli Karłowi- 
czowej, małżonki niedawno zmarłego Jenerała broni 
Antoniego Karłowicza, a także zięcia ich ś. p. Pułko­
wnika Listowskiego, odprawiać się będzie o godzinie 
10 V2 rano, w kościele otej Anny, na Krakowskiem 
Przedmieściu, żałobne nabożeństwo, na które pozosta­
łe córki wnuki i zięć, Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
jomych zapraszają. • — 9895— (15653)



— Dnia 19 grudnia r. b., we wsi Malowana Wola, 
powiecie noworadomskim, zeszła z tego świata opa­
trzona ŚŚ. Sakramentami ś. p. Anna z Storzów Zie­
lińska, małżonka b. Vice-Dyrektora Wydziału w b. 
Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu, przeżyw­
szy lat 65. Najlepsza żona i matka, bogobojna i prawa 
niewiasta. Spokój jej cnotliwej duszy. —9897—

— W dniu 8-mym b. m. zmarł w Częstochowie X. 
Jerzy Mickiewicz, członek zgromadzenia Paulinów.

— Dnia 15 b. m. umarł ksiądz Michał Barański, 
proboszcz parafii Boguszyce, w Archidjecezji war­
szawskiej.

— W tych dniach rozstał się z tym światem ksiądz 
Monasterski, biskup przemyski.

-------------------- O O O O Ś g O O O o -----------
Pułtusk 17 grudnia.— Panie Redaktorze! Ostatnia 

moja korrespondencja narobiła w Pułtusku wrzawy, 
zmuszającej mnie do odezwania się znowu, za pośre­
dnictwem Twego pisma. Nie moja wina, jeżeli każdy 
tak łatwo poznał swój obraz w rzuconym przezemnie 
szkicu. Niczyjej osobistości nie ośmieliłbym się nigdy 
dotknąć. Stary weteran niesłusznie ma do mnie u ra­
zę. Grę w szachy cały świat uznał za najszlachetniej­
szą i szczęśliwy kto w 76-tym roku życia może po­
szczycić się tak bystrą myślą, iż mu nietrudno zwy­
ciężyć dość silnych graczy. Zamiarem moim by­
ło jedynie, licznym zwykle świadkom i wtrącającym 
się niepotrzebnie do gry, dać uczuć niedelikatność ich 
postępowania. Jestem pewny, iż sami grający będą mi 
niedługo za to wdzięczni. Wzmianka o projekcie za- 
łożenja w Pułtusku publicznej czytelni, nie jest żadną 
ironią i daj Boże aby projekt ten przyszedł do skutku, 
zaszczyt on przyniesie założycielowi, a nam wszystkim 
prawdziwą korzyść. Jednakże jeżeli mimowoli uczy­
niłem komu niezasłużoną przykrość, niech wybaczy, 
a ja dla ukarania siebie, załączam rs. 3, które szano­
wny Redaktor racz rozdać ubogim, wstydzącym się 
żebrać. Cygan.

(P. R.) Kwotę nadesłaną przez szanownego kor- 
respondenta, redakcja postąpi według jego życzenia, 
o czem doniesionem będzie w Kurjerze pod właściwą 
rubryką.

— Kalisz. Dwuletnia egzystencja dyrekcji p. Trap- 
szy, w tutejszem mieście obchodzoną była d. 12 b. m. 
przez widowisko z kwodlibetów i wodevilów złożone. 
Publiczność zapełnia tea tr; artystów przyjmowano 
z zadowoleniem i oklaskami. Część tego widowiska 
stanowiła pierwszy raz tu grana operetka p. t. „Dwóch 
ślepych14. Wczasie dwuletniego pobytu p. Trapszy u nas, 
tenże wyjeżdżał do Pleszewa (Prussy), Konina i Sie­
radza, bawiąc w kaźdem z tych miast nie więcej jak 
miesiąc. Obecnie wiemy napewno, że p. Trapszo całą 
zimę u nas bez przerwy zabawi, tembardziej, że znacz­
nie już powiększył i powiększy jeszcze swoje towarzy­
stwo. Przybyli artyści: p. Texel i p. Czapska ze Lwo­
wa, p. Cybulski (koąiik) z Petrokowa—zaangażowani 
zaś zostali: od 15 b. m>, p. Ostrowska i Sochaczewscy, 
małżeństwo ze Lwowa, pani Słotwińska z Petrokowa. 
Bibljoteka, kostjumy i dekoracje p. Trapszo, nie pozo­
stawiają nic do życzenia, dlatego też ręczymy za po­
godzenie towarzystwa i nadal. Pan Trapszo sam zaj­
muje się reżysserją, zatem na każdym kroku napoty­
kamy pracę, gorliwość, w kierownictwie sceny. Dużo 
do tego także przyczyniają się, że tak powiemy, su­
mienni i zdolni bardzo artyści panowie: Texel i Cybul­
ski; panie: Laskowska, Doroszyńska i Czapska, nie

mniej i pp. Doroszyński i Zamojski. Całe towarzystwo 
składa się z 20 przeszło osób, oprócz tego p. Trapszo 
posiada swego dyrektora muzyki p. Kwiatkowskiego, 
zdolnego skrzypka. Na koniec p. Trapszo, jako znany 
z swoich zdolności, występuje prawie w każdem przed­
stawieniu, i słusznie gra jego ocenioną jest częstemi
oklaskami. J.

 » 00§ § 000- ■

— Administracja m. Kijowa myśli stanowczo o zao­
patrzeniu miasta w wodę z Dniepru i o oświetleniu u- 
lic gazem. Kapitan Inżynierji Struve, ten sam, który 
budował most żelazny na Dnieprze, postanowił zebrać 
kompanję, i projekt administracji przedstawił. Dzien­
nie na potrzebę miasta według jego obrachowania bę­
dzie potrzeba 170,000 wiader wody. Właściciele do­
mów dla rozpatrzenia projektu ustanowili kommissję. 
Przedsiębierstwo oświetlenia miasta gazem ma pozo­
stać w ręku entrepryzy, przez lat 70, po upływie tego 
term inu wszystko przejdzie na własność miasta. Kom- 
panja żąda wynagrodzenia rocznego rs. 18,000, a za 
to ma urządzić 500 latarń gazowych.

— Kijewlanin donosi, że z ostatniego sprawozdania 
tygodniowego od 2go do 9go listopada, pokazuje się, 
że w całem mieście zaszły tylko dwa wypadki śmier­
ci z cholery. (D. W.)

----------------ooO§g<X>o-----------------

Piza 12 grudnia. — Po trzech dniach najokropniej­
szej trwogi, rozpaczy i nędzy, zaledwie tyle mogą ze­
brać myśli, aby tych słów kilka skreślić. W piątek 
w południe mury otaczające rzekę Arno, od miesiąca 
osłabione ciągłemi deszczami pękły, i w 20 minut pół 
miasta, właśnie to w którym mieszkam, zostało kom­
pletnie zalane, tak, że woda dochodziła pod same 
pierwsze piętro! W chwili wylewu tyle tylko mia­
łem czasu, że wyskoczyłem na ulicę po córecz­
kę, w pięć minut potem niosąc dziecko na głowie po 
sam pas w wodzie, zdołałem przyjść do domu, który 
zastałem ^zupełnie zalanym. Po związanych przeście­
radłach wywindowali nas na balkon pierwszego pię­
tra! Przez trzy dni żyliśmy tylko rozmoćzonemi su­
charami, które nam policja oknami podawała. Miasto 
zrujnowane zupełnie, rozpacznie do opisania, wiele 
ludzi utonęło, zwłaszcza dzieci i chorych, którzy nie 
mieli czasu zdążyć ujść na wyższe piętra, bo w 20 mi­
nut woda zupełnie już pierwsze zalała. Większa część 
sklepów i fabryk, osobliwie piekarzy, pod wodą; dziś 
jeszcze chociaż znacznie woda opadła, wszystko jeszcze 
łódkami rozwożą. Za jednę butelkę mleka zapłaciłem 
dwa franki. Niebezpieczeństwo minęło; list zaś mu­
szę kończyć, bo przyszła łódka, która pocztę zabiera 
i odwozi na inną stację kolei, bo tu cały dworzec stoi 
pod wodą. Liczą przeszło 80 osób zatopionych, naj­
więcej dzieci i kilku żołnierzy.

— O objęciu dyrekcji teatru lwowskiego, przy k tó­
rej utrzymał się, jak o tem donosiliśmy, p. Miłaszew- 
ski. Ubiegali się, pan Cetner, pan Stanisław Koźmian 
dawniejszy współprzedsiębiorca teatru krakowskiego, 
oraz pan Borkowski, dyrektor jednej z trupp prowin­
cjonalnych.

— Od pewnego czasu panuje w Londynie febra po­
wrotna i rozszerzą się w sposób zastraszający, grasując 
szczególnie w uboższych dzielnicach. Najbardziej 
rozszerzą się na wschodnim krańcu miasta, gdzie 
mieszka wielu ubogich Niemców. Główne szpitale 
nie przyjmują osób tą  chorobą dotkiętych, środki zaś 
sanitarne poczynione ‘dla powstrzymania epidemji są



niedostateczne. W północnej części miasta znajduje 
się wielki szpital dla gorączkowych, po za którym wy­
stawiono gmach tymczasowy na 60 łóżek; gdy jednak 
to niewystarcza, lady Gladstone ogłosiła, że powraca­
jący do zdrowia po przebyciu febry powrótowej, będą 
przyjmowani do złożonego przez nią szpitalu dla re­
konwalescentów. Drugi szpital dla dotkniętych epi- 
demją wzniesiono kosztem rządu w Hampsteadt na 
180 łóżek. Po drugiej stronie Tamizy, zaraza nie po­
jawiła się dotąd.

— Onegdaj w Krakowie p. Rychter wystąpił po raz 
szósty w nieznanym tam jeszcze obrazku dramatycz­
nym, przełożonym z niemieckiego p. n. „W gabinecie 
Jego Eekscelencji,“ w roli Dietarjusza Knobe, oraz 
w jednoaktowej komedji z francuzkiego, p. n. „Przy­
sługa,“ w roli Moutonueta.

— Czasopismo towarzystwa macicy Serbskiej „Cza- 
sopis towar’stwa macicy serbskiej11, redagowany da­
wniej przez Jana Ernesta Smolera, wydaje zamieszka­
ły w Dreźnie JX. Jakób Bug, Dyrekor progimnazjum
tamecznego. ,

Z Poznania —  Piękny, łagodny, słoneczny grudzień 
wynagradza nam, za ponury i błotnisty listopad. Rol­
nicy nasi wielce się uskarżają na. taniość produktów: 
co do wełny, konkurencja z Australją, co do ziarna 
z Ameryką i innemi krajami taniej produkcji, staje się
coraz trudniejszą. .

— W muzeum austrjackiem w Wiedniu wystawione są 
teraz prace konkursowe paryzkiej centralnej szkoły bu- 
downiczej. Między lepszemi robotami wymienione są 
pana Rzątkowskiego, jednego z uczniów tej szkoły. 
Dzienniki wiedeńskie chwalą jeden z obrazów olejnych 
p. Kozakiewicza, którego nazywają uczniem Matejki.

— Na dniu 14 b. m., zawiązało się w Poznaniu no­
we towarzystwo muzyczne, pod nazwą „Harmonji," 
które ma na celu łączyć wszystkie pokrewne muzy­
ce sztuki piękne, jako to: śpiew, deklamacją, taniec,
teatr amatorski i t. p. ,

 Drogą telegraficzną donoszą z Konstantynopola,
pod d 18 b. m., że miasto Oula w wilajecie Ajdyń- 
skim (Aidin-Ghusel-Hissar), w Azji Mniejszej, po 
trzech gwałtownych wstrząśniemach zniknęło zupeł­
nie z powierzchni ziemi. Dwa inne miasta Marmary- 
ca i Mulla na wpół zniszczone. Ludność pouchodziła
z życiem. T

— Dnia 14 b. m., umarł we Lwowie wice-prezes
Towarzystwa Kredytowego Galicyjskiego, Felicjan

Laskowski. o r Z e  Suez iiczył0 w 1859 r. 150 mie­
szkańców, w tej liczbie 25 europejczyków. Na począt­
ku 1869 miało 42,400 ludności stałej, z czego wypa­
da 22,743 na europejczyków.

— Na wielkiem polowaniu odbytem w zeszłym ty­
godniu, w lasach Ordynacji Wróblewskiej w W. Ks. 
Poznańskiem, 12 strzelców, ubiło w przeciągu trzech 
dni 4 jeleni, 6 rogaczy 11 lisów i 178 zajęcy.

— Gimnastyką dla dziewcząt w Pradze czeskiej, 
zarządzają pp. Polipska i Fiignerowa. Tamtejsze to­
warzystwo gimnastyczne nazywa się Sokoł.

— Toruń 16 grudnia. — Opłatę od przejazdu po 
moście przez Wisłę, mają niebawem zniżyć o po-
łowę. i

  Na kolei żelaznej poznańsko-marchijskiej, lubo
dotąd nie otwartej, wydarzył się w tych dniach już 
drugi smutny wypadek. Pociąg z robotnikami wpadł 
na dworcu w Cylichowie na dwa tam stojące lowry.

Lokomotywa zdruzgotała je, lecz sama przez to wypa­
dła z szyn, przyczem prowadzący pociąg stracił pra­
wą nogę, a kilku innych dość znaczne odniosło uszko- 
nia. Życia jednakże nikt nie postradał.

— Z końcem tego roku wychodzą zupełnie z obiegu 
austrjackie bilety bankowe na 1 i 5 złr. z czerwonemi 
znakami, wszelako nie te 5 reńskowe, które mają z ty­
łu orła brunatnego i są teraz powszechnie w obiegu, 
lecz dawniejszego stempla. Po Nowym roku wymiana 
tych biletów nastąpić może jedynie za zezwoleniem 
wiedeńskiego ministerstwa skarbu. Ustają również 
z nowym rokiem papierki na 6 krąjcarów starych 
oraz srebrniki z r. 1848 i 1849 z cyfrą b, a mające 
dziś wartość 10 centów.

  W tych dniach otworzone zostały w Poznaniu ̂
dwie gwiazdkowe wystawy przemysłowe. W jednej' 
i drugiej starali się przemysłowcy miejscowi przedsta­
wić jak najlepszy dobór nietylko własnych ale i obcych 
f a b r y k a n t ó w . __________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zbliżające się święta Bożego Narodzenia, wywołały 

wszędy zawieszenie parlamentarnych czynności, nie­
tylko w Europie, ale i po za Oceanem. Parlament an­
gielski, Izby włoskie, Kortezy hiszpańskie,_ Kongres 
Stanów Zjednoczonych odroczyły się aż do pierwszych 
dni roku przyszłego. O jednym tylko rejchsracie au- 
strjackim niewiadomo, czy się odroczy czy nie, ale 
tam kwestja takiej wagi jest do rozstrzygnięcia, iż 
wszystkie inne ustąpić jej muszą, gdyż walka pomię­
dzy żywiołem niemieckim, zasklepiającym się w cia- 
snem kółku własnych interessów i przestarzałych dok­
tryn, a resztą narodowości, dążącą do decentralizacji 
i autonomji. Jeżeli pierwszy zwycięży, to przedewszyst- 
kiem większość gabinetu ustąpi, a za tą  większością, 
opuszczą radę państwa niemieccy posłowie.

Nowo obranym prezesem austrjackiej Izby deputo­
wanych jest p. Kąisersfeld, jeden z najznakomitszych 
przywódców stronnictwa czysto-konstytucyjnego, a 
tem samem zacięty przeciwnik zmian w konstytucji 
na korzyść autonomji pojedynczych narodowości.

Zdaje się, że p. Forcade la Roquette, dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych we Francji, rzeczy­
wiście występuje z gabinetu, a będąc majętnym, nie 
przyjmie krzesła w senacie, ale poda się na kandy­
data do Izby deputowanych na miejsce opróżnione po 
p. de Rjchemont, świeżo mianowanym senatorze. O 
mianowanie to p. de Girardin gniewa się bardzo, u- 
uważając je za pogwałcenie jednej z podstaw plebi­
scytu z r. 1851 orzekającej, iż senat składać się bę­
dzie z samych znakomitości krajowych, a p. Richemont 
zdaniem jego, ani zdolnościami, ani zasługami, do rzę­
du znakomitości podnieść się nie zdołał.

Naczelnik gabinetu włoskiego p. Lanza przedsta­
wiając się z kolegami Parlamentowi, przemówił bar­
dzo trafnie i praktycznie. Oświadczył przedewszyst- 
kiem, że nie przedstawi swego progrąmmu gdyż 
woli aby kraj sądził ministrów z prac ich dokonanych, 
a nie z obietnic. Szczerze pochwalić możemy p. Lan­
za, że nie uciekał się do szarlatanizmu i reklam po­
litycznych. W trudnych położeniach kraju, program 
nie zbawi, tylko takt i rozumne postępowanie. W dal­
szym ciągu swej mowy, p. Lanza kładł nacisk na ko­
nieczność zgromadzeuia oszczędności w każdej gałęzi 
zarządu: mówił potem o rozwoju bogactwa publiczne­
go pod opiekuńczemi skrzydłami pokoju, a w końcu
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wyraził nadzieję, że kraj wspierać będzie jego zamiary 
i dążności.

Z powodn wejścia p. Lanzy do gabinetu wypadnie 
wkrótce włoskiej Izbie deputowanych wybrać nowego 
prezesa. Kandydatem lewicy jest p. Ratazzi, kandyda­
tem prawej strony p. Mari. W każdym razie m jnister- 
jum  wygra, bo czyjego przyjaciele będą głosowali za 
p. Mari, czy zachowają się neutralnie, zawsze p. Ra­
tazzi nie utrzym a się.

Posiedzenia Izb włoskich będą odroczone na czas 
krótki, aby dać czas nowemu gabinetowi do wygoto­
wania planu finansowego.

Dzienniki angielskie otrzym ały temi dniami tele­
gram  z M adrytu, donoszący im, że król włoski oświad­
czył już stanowczo rządowi hiszpańskiemu, że nie mo­
że upoważnić swojego synowca, księcia Genui do przy­
jęcia korony hiszpańskiej.

Rząd angielski jak  się zdaje lęka się wrybuchu za­
mieszek w niektórych powiatach Irlandji i cbwyta się 
widocznie środków ostrożności. Lord S trathairn  o- 
trzym ał rozkaz urządzenia siedmiu kolumn ruchomych 
pod dowództwem wyborowych officerów. Kolumny te 
m ają być gotowemi do przenoszenia się na wszystkie 
punkty kraju zagrożone przez fenjenóvv. Korrespon- 
dencja z Dublina, zamieszczona w „Daily News" sze­
roko opisuje tę  trwogę. W dziennikach angielskich 
przebija się wielkie wzburzenie. „S tandard11 doradza 
rządowi, aby bezzwłocznie zawiesił ak t habeas corpus. 
„Rząd*1 mówi ten dziennik „powinienby mieć naukę 
z wyborów w Tipperary i dawno to już zrobić, ale p. 
Gladstone niema odwagi zdecydować się na ak t, k tó ­
ryby był dowodem niepowodzenia jego polityki wzglę­
dem Irlandji.11

Mieszkańcy Zante, na greckim archipelagu, zrabo­
wali okręt handowy francuzki. W ładze miejscowe 
przyaresztowały winnych, którzy stawieni będą przed 
sądem pod zarzutem  korsarstw a. K ontradm irał do­
wodzący stacją lewancką, wysłał natychm iast do Zan­
te, korwetę „Forb in1* dla czuwania nad obrotem tej 
sprawy.

Kommissja międzynarodowa zajmująca się przygo­
towaniem regulaminu, mającego zastąpić dotychczaso­
we kapitulacje w Egipcie, przyjęła pod rozbiór pro­
je k t  wypracowany przez wicekróla. P ro jek t ten równie 
ja k  uwagi i spostrzeżenia kommissji, będą przedm io­
tem  rapportu  jak i przesłanym  zostanie interessowa- 
nym mocarstwom. R apport ten  roztrząśnięty  przez 
rozm aite rządy europejskie stanowić będzie podstawę 
do ułożenia praw międzynarodowych, mających obo­
wiązywać na Wschodzie.

W ładze Stanów Zjednoczonych oddały w dniu 15 
b. m. zatrzym anych 18 kanonierek hiszpańskich i ta ­
kowe w dwa dni później popłynęły do Kuby.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 20 grudnia godz. 11 wieczorem.

Wiedeń.— Przesilenie ministerjalne trwa cią­
gle.

Paryż. — Rochefort interpellując względem 
wydalenia z kraju hiszpańskiego deputowanego 
Angullo, powiada: Rząd ma słuszność obawiać 
się rzeczy pospolitej, gdyż rzeczpospolita jest 
bliską. Minister spraw wewnętrznych odpowia­
da kategorycznie na interpellację.

W S T R Z Y M A N I E  ŻYCIA.

Jak iś professor szwedzki, podobno znakomity, pan 
Grusselbach dokazuje nowego rodzaju sztuk łam anych. 
W strzymuje on na zawołanie życie w istotach orga­
nicznych i obowiązuje się zatrzym ać w biegu machinę 
ludzką, gdyby mu tylko na to pozwolono.

Doświadczenia swoje, p. Grusselbach czynił dotych­
czas tylko na wężach: ale przecież od ludzi do wężów 
nie tak  bardzo daleko.

W ziął tedy p. Grusselbach przed laty węża i sobie 
tylko wiadomym sposobem obezwładnił go, uśpił i u- 
czynił sztywnym, twardym, kamiennym jak  m arm ur.

Gdyby kto tego węża upuścił, rozbiłby go na kaw ał­
ki, tak jak  się rozbija cygarniczkę piankową. Gdyby 
kto tego węża zobaczył, uwierzyłby odrazu w odkrycie. 
Całe tylko nieszczęście, że n ik t go dotychczas nie wi­
dział i pomimo najlepszej chęci nigdy widzieć nię b ę ­
dzie. . .

W ąż professora jest najprędzej skam ieniałym  wę­
żem morskim (See-Schlange).

Otóż taki wąż po kilku latach uśpienia przez ja ­
kieś cudowne wstrzykiwania cudowniejszych jeszcze 
płynów przywracanym bywa do pełnego życia. Jest 
zwykłym gadem, gdy pełza po ziemi, je s t swojego ro ­
dzaju orłem  gdy się wspina do góry i syczy i żądło 
wystawia. Zwija się on doskonale i naprzód podrzuca 
i równie jak  professor posiada władzę usypiania dru-

g P. Grusselbach kilka razy już usypiał tego węża i 
kilka razy go budził: po każdem obudzeniu się nastę­
powało serdeczne powitanie dwóch starych znajomych. 
Dzieje tych ustawicznych przem ian ciągną się już od
lat piętnastu. . .

Jest nadzieja, że a la longue, professor zapewni n ie ­
śm iertelność,' jeśli nie sobie, to przynajmniej swemu 
wężowi. W tym  celu dość byłoby naprzykład budzić 
węża tylko na pięć minut, trzym ać we śnie po kilka lat. 
Tym sposobem m ożnaby zwykłe la ta  życia wężowego 
rozprowadzić na killfa wieków. Niewiadomo tylko czy- 
by wąż znany już w Piśm ie z roztropności przystał na 
podobną homeopatyczną wiekuistość.

Wszystko co professor zrobił z wężem, dał oby się 
doskonale zrobić z człowiekiem. S tarożytni Egipcja­
nie znali już tę  sztukę. Ich mumje, są  to  indywidua; 
w których przed ostatecznem uśpieniem, życie zatrzy - 
manem zostało w taki sposób, że już późniejsza śm ierć 
pewnych objawów jego spłoszyć nie zdołała. <

Kto wie nawet czy mumje nie są śpiącymi ludźmi 
jak ów wąż, i czy jak  wąż poobudzaćby się nie dały. 
Dopierożbyśmy wtedy poznali chwałę i wielkość Ram* 
zesów!

W konkluzji swych doświadczeń p- Grusselbach do­
pomina się aby mu dano jakiego skazanego na śmierć. 
Professor uśpiłby go na całe dwa lata, a  po tym  prze­
ciągu czasu oddał napowrót władzom sądowym w sta ­
nie zupełnej gotowości na śmierć.

Propozycja ta  dotąd jeszcze pozostawioną została 
bez odpowiedzi. Na pewne pytania najlepiej jest wcale 
n i e  odpowiadać. Kto wie, czy rząd szwedzki nie pójdzie 
za tą  radą  sławnego bajkopisarza i nie zmusi szano­
wnego professora do udania się pod protekcję an tro - 
pofagów._______________________________ ■

Redaktor, W. Szymanowski.
-------------o o o o g g o o o o - -----------



— Jak zwykle rok rocznie, nie będzie obojętnem 
Szanownym Paniom, przypomnieć przy nadchodzącej 
gwiazdce, o wyborach piernikarskich, wypiekanych 
w Fabryce p. Stanisławskiego przy ulicy Nowy-Swiat, 
pod Nrem 1316 wprost ulicy Sto-Krzyzkiej; właściciel 
nie szczędząc wszelkich wydatków, przysposobił się 
w znaczny dobór pierników różnego rodzaju. Obok tego 
powyższa fabryka urządziła wswym zakładzie pieczy­
wo różuego ciasta i wyrobów cukierniczych, które 
w gospodarstwie domowem w dzisiejszej zwłaszcza po­
rze tak ważną grają rolę.

— Wszelkie choroby syfilityczne, skrofuliczne i 
reumatyczne, oraz ból głowy chroniczny wszelkiego 
rodzaju, nawet u osób które z wód wróciły, bez osią­
gnięcia pożądanego skutku, leczy radykalnie tak samo 
w zimie jak i w każdej porze roku. M. Goldrath le­
karz i praktykujący akuszer. Ulica Twarda w domu 
Wgo Lewenberga, Nr 1087 nowy 5. Przyjmuje cho­
rych z rana do lOtej, po południu od 2 do 5.
J 3 _ 6 —9483—(15151)

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, Lekarz od 30tu lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano i od 
3ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjen­
tów i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Bie­
dnym udziela pomocy darmo. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej w domu Sejdlera Nr 1372 (nowy 67).

J. Bagieński. ( 1 - 3 )  - 9 8 9 2 -  (4583)
— Choroby syfilityczne i gardlane leczy specjalnie 

Doktor Kohn, ulica Królewska Nr 1062, (39 nowy), na 
parterze w oficynie lewej. Chorych przyjmuje od 8-ej 
do 10-ej rano i od 3-ej do 6-ej po południu.

(2 _ 0 )  —9663— (15,476)
— Kalendarz ścienny Chromolitograficzny na rok 

1870 M. Fajansa, znajduje się we wszystkich księgar­
niach i składach główniejszych

(6—6) — 9579
 Opuścił prassę kalendarz Muchy na rok 1870,

cena kop. 30 i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach w Warszawie. Skład główny w księgarni Józefa 
Kaufmana Krakowskie-Przedmieście Nr 442.

—9926—
  Dawno wyczerpana edycja powszechnie znane­

go i ulubionego Baletu „Wesele w Ojcowie,“ z orkie­
stry przełożonego na fortepian przez Romualda Zien­
t a r s k i e j  wyszła na widok publiczny w Warszawie, 
nakładem J. Mullera, a w obecnym czasie zbliżającą) 
się gwiazdki może być stosownymjodarkiem dla osób

" “1J ChSkSe z kości słoniowej szachy, koszyk i szka- 
tułeczka, przywiezione z Szang-Haju, misternej robo­
ty są do sprzedania i  można je obejrzeć na wystawie 
w magazynie p. Wernitza w przechodnim domu Rez­
lera na Krakowskiem-Przedmieściu.

(1.—3) - 9919—(15 )
-  Kilka dni temu, jedno z pism perjodycznych, 

nadmieniło o wyjściu nowego czasopisma niemieckie­
go, pod tyt: „Aus alien Welttheilen", zalecane je jako 
szczególnie dobrze redagowane i każdemu przyjemną 
i pożyteczną lekturę stanowić mogące.

Te słów kilka zwróciło uwagę czytającej publiczno­
ści, nie wyjaśniając jej jednak dostatecznie, co do treści 
i zadania czasopisma tego.
* Otóż czyniąc temu zadosyć, dodajemy, że „AUS alien 
Welttheilen1, jest to Tygodnik kółkom rodzinnym po­
święcony, a mający na celu obznajmienie czytelników

swoich z krajami odległemi, odkryciami w dziedzinie 
jeogtafji; illustrowane pięknie, pisane stylem gładkim, 
przystępnym, łączącym przyjemność z pożytkiem tak­
że równie starszych jak i młodzież, zająć jest w stanie.

Wprawdzie kilka już pism podobnych, a rączej 
przedmiot ten traktujących istnieje; są one jednak albo 
czysto naukowej treści, albo niestety zbyt drogie, aże­
by w każdej rodzinie czytane być mogły, kiedy pismo 
to przeciwnie, tak do pojęcia jak i możności każdego 
bez wyjątku jest zastosowane.

Abonament całoroczny Tygodnika tego nieustępują- 
cego swojem wydaniem, najozdobniejszym edycjom cza- 
sopismów niemieckich, wynosi tylko rs. 3 kop: 25: co 
oprócz innych jego przymiotów na niezmierne upo­
wszechnienie jego za granicą nieskończenie wpłynęło.

Pierwsze numery „Aus alien Welttheilen", otrzyma­
ła  już księgarnia i skład nut muzycznych,

Ferdynanda Hóssicka, 
przy ulicy Senatorskiej, Nro 496, która prenumeratę 
na takowe przyjmnje. (4—4) —9070 —

PRZYSIĘGŁY ADWOKAT SĄDU PETERSBURGSKIEGO 
OKRĘGU,

JOZEF KUMEWISZ,
mieszkający stale w St. Petersburgu (Newski 55), ma 
honor zawiadomić klientów, chcących osobiście pomó­
wić o swoich interesach, że w czasie swojego pobytu 
w Warszawie (od 19 Grudnia do 6 Stycznia v. st.) 
bedzie przyjmował klientów codziennie od 11 do 12 
dnia, w Europejskim Hotelu. (2—6)—9855—(15,639)

d o n i e s i e n i a .
Drugi Wielki Transport

KOSZUL MĘZKIGH i DAMSKICH,
z BARDZO C IEN K IEJ WEBY.

Gorsy są elegancko i pracowicie wykończone, po Rs. 1—90. 
Cena dla każdej klassy przystępna, gdyż męzkie tylko po 
Rs. 2 Kop. 50; damskie zaś po Rs. 2 Kop. 70, jak  o tem 
przekonać się można. T ransport nadszedł z Wiednia do 

Perfumerji. U lica Senatorska, Nr 460.
(2—3) —9766 —(9175)

p T T r a r n i a
XV. THIEIi,

przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 12.
Mam honor zawiadomić Szancwną Publiczność, iż jak  la t 

poprzednich tak  i w roku bieżącym, przy nadchodzących Świę­
tach Bożego Narodzenia, wypiekane będą w Piekarni mojej, 
STRUCLE Maślane i Montowe, w najlepszym ga- 
tunku. Obstalunki przyjmowane będą do dnia 23go b. m. 
(3 — 3) —9755 — (15479) W .  Thiel.

M AGAZYN
Wyrobów Kaukazkich i Perskich,

Jednnknyeh M aterjl 1 A tlasów ,
gładkich w pasy i kraty, K anausy, Term ełainy, 
Fulary, Sukna, w rozmaitych kolorach; Serwety, 
Kroje naTrzowiki, Pantofle i Buciki; D a m ik le  P a l­
tocik i złotem i jedwabiami haftowane. Znaczny wybór 
Baszłyków haftowanych i gładkich; W yroby srebr­
ne: Spinki, Kolczyki, Broszki, Glony; F«jki, Cygar- 
nice, Siodła w srebro oprawne, Szlafroki i D yw a­

ny Perskie — Ulica Królewska, dom Bayera.
(5—5) —9622—(15152)



-w jijż jsr ji.  n o w o ś ć '

Papierosy t e  papieru, z Fabryki TeoflUdy.
pokryte tureckim liściem zam iast papieru, własnego wynalazku, można dostać po Składach i Dystrybucjach tak 
w W arszawie jak i na prowincji po różnych cenach od 1 do rs. 8 za 100 sztuk. Amatorom dobrych Papierosów 
i drogich Cygar, polecają się szczególnie Liścianki lit. A, po rs. 3 sto sztuk, łączące w sobie wszelkie dobre 
przymioty tak  Cygar jak i Papierosów.—F abryka poleca się z Cygarami dobremi i odleżałemi następującemi.

M ILLEFLEU RS po rs. 4 sto sztuk.
REGALJA po rs. 3 sto sztuk,
PREZEN TO W E po rs. 3 za sto sztuk
BOCQUET LONDRES po rs. 3 sto sztuk. (4—6) — 9,389—04,978)

Do niewielkiej possesji potrsr.ehny jest

Rządca z Kaucją.
Wiadomość u Wgo Prusiewicza. w Biurze Zarządu Poczto­
wego, od 9ej do se.i, lub na miejscu, N r 49 (U90c) przy 

ulicy Pańskiej, naprzeciwko Ochrony.
(1—3) —9920—(15678)

T Y L K O  D O  N O W E G O  R O K U .
W  domu Wgo Grabowskiego, przy n licy M io­

dow ej, naprzeciw filarów , pod N r 4-95 , w  S k le­
pie dawniej Wgo Grabowskiego, z p ow od u  zmia­
ny okoliczności,
odbywa się rzeczywistą Wyprzedaż
różnych T ow arów , jako t o : P Ł Ó T N A  z różnych  
fabryk, B IE L IZ N Y  męzkiej i damskiej, oraz sto ­

ło w ej, PO C E N A C H  D A LEK O  N IŻ E J  
K O SZ T U .

(3 — 3) —9660 —(9047)

C Z E K O L A D A  „Balle“ z Petersburga, w różnych 
gatunkach; D A K T Y L E  M arokańskie w pudełkach i 
na funty; O woce Marsylijskie (Fruits glacćs) w pudełkach 
i Biscuity Angielskie „Albert B iscuit,“ otrzym ał Handel 
W in i Delikatesów A leksandra Bocquet, w Gmachu 
Teatralnym.___________________ ( 3 - 5 )  —9742—(15472)

Fabryka Cukrów i Karmelków
J. JA N O W SK IE G O ,

przy ulicy Senatorskiej. Nr 457, dom narożny W-go Łysa­
kowskiego, wprost kolumny Zygmunta, poleca się ze św iet­
nym wyborem Cukrów desserowych funt kop. 60, 50 i 40, 
Karmelków w różnych gatunkach funt kop. 45, 371/, i 30, 
Cukierki ozdobne de strojenia choinek.

(6 — 6)  —9,296—(14,901)

Ostrygi Ostendzkie
y f t Ł l r y S p p .  codziennie świeże, otrzymujo Skład Win, De- 
® ^ ® § H ^ l i k a t e s ó w  i Towarów Kolonialnych, Sowlń- 

‘ i Szulca, (dawniej E . Koelicbena
(8— 16). —9616 —(14073)

OSTRYGI Ostendzkie i Holsztyńskie, co­
dziennie otrzymuje świeże Handel Win i Deli­
katesów Aleksandra Bocquet, w Gma­
chu Teatralnym .— Tenże Handel otrzymał świe­

że Ananasy. (5—0) —9741 — (14259)

Św ieży  transport 
O S T R Y G  

Ostendzkich i H olsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 
Antoniego Stępkow skiego.

(76—0) —6990 —(11593)

Stowarzyszenie Spożywcze „MERKURY,,
sprzedaje w swych sklepach: Mąki rozmaitych gatunków; 
Hakalje na nadchodzące Święta; Śliwki i Gruszki 
suszone; Dreżilże Zagraniczne suche, prassowane, funt 
po Kop. 30 i 35. Posiada także Kalendarze PP: Ungra 

i Jaw orskiego, po Rs. l , po Kop. 50 i 15.
(3—3) —9671—(14566)

Obniżenie cen l !BIOROW Męzkicli
w Magazynie Kopca A . W innickiego, przy ul. Długiej Nr 25. 

(Czerwone znaki hocznei.
Z powodu wprowadzenia w użycie F o r m y  m e c h a n ic z n e j , 

zamieniającej obecny sposób brania miary na douładniejszy 
i gustowniejszy dla każdej figury choćby ułomnej, z znaczną 
oszczędaością m aterjału , okazało się możebnem o b n iż e n ie  
c e n .  _______ (9—pi —9267—((12797)

TEATR W1ELH.
Dziś: V I O L E T T A .
Ju tro : A D R Y J A N 1 Y A  L E C O I V R E l ’R .

KI'KM GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 9 (21 ) grudnia 1869 r._____________

Monety I Papiery.
Pół im perjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 66 
Dukaty Hollend: ra. — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbowe 100  rs., (prócz kup:)
L isty  Zast: 3 okresu, I. s. za  rs. 100 
Listy Zast: 8 okresu, I I  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rsr. 100 , . . . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 

>» >> ”  m . z  i
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskioj,
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz:
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol:
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: .
5%  Listy zastawne rossyjskie. . .___________________
W artość kuponu bież: od L ist Z ast rs: l kop 97’/,.
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 2 2 ł/«

Berlin. W eksel 100 ta l .sm . rs 119 kop: 55 rs 1 >9 kop 40 
Londyn  3 M. 1 fun tst- .rs : 8 kop: 1 9 '/,rs. 8 kop 17’/ ,  
P n ry l. W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 97 k. 65 rs. 97 k. 50 
W iedeń. Wek: 2 m. za 150 w a: rs. 97 k.80 rs. — k. —

Żądano) Płacono 

Ruble i kop: sr.
— — — —

93 44 93 2
92 77 92 35

100 25 — —
75 78 75 45

157 — ___ —
152 — — —
70 — — —
70 50 — —

1 
1

___ ____ —
105 ■— 104 50
— — — —
— — — —

C e n y  T a r g o w e  W « r e * » w » l t l e . — D. 20 grudnia: 
płacono: Za korzec pszenicy odrs; Skop. 47 '/, do rs: 6 kop; 
9o: żyta od rs: 3 kop. 75 do rs: 3 kop. 82 'j„  jęczmienia 4ro. 
i  dwu rzędowego, od rs: 3 kop. — do rs: 3 kop. 30; Owsa 
od rs : 2 kop. — do rs: 2 kop 10 Kartofli od rs :—kop. 75 
do rs: — kop: 90.

Okowity płacono: dnia 20 grudnia za wiadro od rs: 3 
kop: 74 '/ t  do rs: s k o p  79,j6;z a  garniec od rs: 1 kop. 22 
do rs: i kop. 23 '/,.

W D rakam i K uriera W arszawskiego pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D W A  D O D A T K L



I-szy BOD A T M  do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 281.
Wtorek. — Dnia 9 (21) Grudnia. Rok 1869.

STpiSiiiii"
i nowości dotyczących gospodarstwa domowego,

PISMO ILLUSTROWANE DLA KOBIET.
wychodzi co tydzień w formacie dużrgo arkusza, z dodatkiem półarkuszowym, obejmującym do 40 drzoworytów, 
przedstawiających ubrania dla kobiet i różne roboty ręczne. Na osobnych zaś planszach także dodawanych, znajdu­
ją się desenie do haftu i kroje na różne uhrania. — W części literackiej, umieszcza wyborowe powieści tak orygi­
nalne jak tłumaczone, rozprawy naukowe, prelekcje publiczne, dramata, komedje, podróże, korrespondencje: z Pary­
ża, Wiednia, Berlina i t. d , przeglądy krytyczne, literackie i artystyczne, pogadanki tygodniowe, poezje, rozmaito­
ści i t. p.— Oprócz sprawozdań o ubiorach z Paryża i Warszawy dopełnianych, dawane są przepisy kuchenne iwiado- 
mości dotyczące gospodarstwa domowego.—Dla prenumeratorów za małem wynagrodzeniem załatwiane są sprawunki 
wszelkiego rodzaju. Prenumerata w Warszawie kwartalnie wynosi rs. l kop. 8 0 .—W Cesarstwie i Królestwie przez 
pocztę kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 10 (Drobna moneta może być markami pocztowemi 
przesłaną).—Pieniądze przesyłają się pod adresem do J. K. Gregorowicza w Warszawie, ulica Żabia Nr 9 5 6 .

Redaktor i Wydawca J .  K . G r e g o r o w ie * .
“O00§§000-

PISMO TYGODNIOWE Z RYCINAMI I  DODATKIEM.
Prenum erata wynosi w Warszawie: kwartalnie rs. 1 kop. 35. Na prowincji w urzędach pocztowych i w Redak­

cji rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3 kop. 50, kwartalnie rs. 1 kop. 75.
P ieniądze przesyłają się pod adresem RedaktoraWydawcy J. K. Gregorowicza, w Warszawie, ulica Żabia Nr 956.

Kompletów Przyjaciela Dzieci od początku wychodzenia to jest od 1861 
r. do 1869 dostać można po rs. 4 kop. 20 za egzemplarz roczny—broszu­
rowany; ars. 5 za takiż w płótno oprawny z wyciskami. Komplety trzech 

kwartałowe z r. 1867 i 1868 sprzedają się po cenie zniżonej z rs. 3 kop. 15, na rs. 2.
(3—3) —9,639 —

Wykaz (Katalog) Książek Polskich,Nr 3,
wydanych w latach 1868 i 69, 

a znajdujących się w Księgarni i Składzie Nut
M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,

Krakowskie Przedmieście, Nr l nowy,
(naprzeciw Posągu Kopernika), 

obejmujący 16 stronnic po 2 szpalty wielkiego formatu, u- 
dziela się Amatorom Książek bezpłatnie, a na Prowincję na 
żądanie franco przesyła. (3—3) —9107_

B IB L JO G R A FIC Z N O -L IT E R A C K I
za  r o k  1868,

przez KI.. W...
373 str. druku. Cena kop. 60. Nakład Księgarni 

M A U R Y C EG O  O R G E L B R A N D A ,
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, Nr l nowy, 

naprzeciw posągu Kopernika.
(3 — 3) —9423 —

Nakładem Józefa Zawadzkiego w Wilnie wychodzi dzieło pod ty tułam

LISTY Z KRAKOWA
NAPISAŁ

• J O Z E F  K R E 1 E B ,
Professor Uniwersytetu w Krakowie.

Wydanie trzecie niezmienione.

Obecnie wyszedł tom I, tom II i III-ci drukują się i wkrótce opuszczą prassę. Ceną egzemplarza 
rs. 5 kop. io . t

Znakomite nazwisko autora i rozejście się w krótkim czasie dwóch poprzednich edycji, dosta ecz- 
nie przemawia za wartością dzieła.—W Warszawie Skład główny w Księgarni i Składzie Nut Muzycz­
nych itlicliala Giluckslierga, przy ulicy Krąkowskie-Przedmieście w domu W. Grodzickiego 
Nr 7 (411), oraz sprzedaje się we wszystkich innych księgarniach; na prowincji: u J. Arcta w Lubli­
nie, II- Hurtiga i J. Mittwocha w Kaliszu, L. Możdżeńskiego i Goldhaara w Kielcach, Kempnera w P ło ­
cku, Kohna w Częstochowie i Petrokowie, L iber mana w Radomiu, Schoenfelda w Łomży.

( 3 - 3 )  — 9.459—
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NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY! >

oprócz zbioru właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu przyswo­
jonych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, umie­
jętności, sztuk i rzemiośl; nazwania monet, miar i wag główniejszych krajów i prowincji; mi- 
tologję plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę słów polskich nie-

foremnycb z ich odmianą; 
do podręcsnejęo u ż y tku  w ypracow any  

A. Zdanowicza, JM. S3 Szyszkę, J  F ilipow icza, W . Tom aszewłcza, F. Cze-przez
p łe lln sk iego  1 W. H orotyiisk le^o.

Tom wielki na 2-ie części podzielony, w formacie wielkiej óaemki, 144 arkuszy (2294 stronnic po 2 ie szpalty), 
najdrobniejszam pismem, wyrównywająey ubjętmhią treści 500 arkuszom zwyczajnego druku.

Założeniem Aut rów Słownika było, przedstawić ogółowi książkę p rzy s tę p n ą  d la  w szy s tk ich  w ą rs tw  
społeczeństwa, a pragnących poznać się zmową ojczystą lub ją zgłębić; miano oraz na uwaiize wyozerpnąć wszyst­
kie skarby języka po nasze czasy i ułatwić czytającym jakiekolwiek książki polskie zrozumienie nieznanych im lub 
niejasnych i pojedynczych wyrażeń, tak w mowie jako i wpiśmia; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną 
i niezbędną. Pomimo to, przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświęciw- g  
szy 6 lat mozolnej pracy i wyłożywszy kapitał przeszło 13,000 rsr. wynoszący, kosztów swoich drogą prenumera- A  
ty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może w tem szukać należy, że Słownik poszytami ogłaszany, nie przed- W 
stawiał dosyć rękojmi dojścia do końca lub, że cena na pozór zdawać się mogła za  wysoką, chociaż stosunkowo »  
do innych książek obliczona, należy do najniższych. Teraz, gdy dzie tn  w zupeliko&ci ukończone, wy- »  
dawca zwraca uwagę Ogółu na pożyteczną Autorów pracę, a pragnąc z jednej strony Słownik jak  najbardziej roz- g 
powszeehnić, z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści za pracę i wyłożony % 
kapitał, a dąży tylko do uchronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ceny, którą z do- k  
tychczasowej. _ j

RS. 13 ZJVIŻA 11 P O Ł O H Ę  t  J JVA RSR. 6. Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ RSR. S. \
M A tK lC l OKG IlIiItllAAlK Księgarz. €

K rakow sk ie-P rzedm ieśc ie ,  N r l nowy, naprzeciw  Kopernika. (5 — 6) — 8244->  #

Na G w i a z d k ę .
Księgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Mio­

dowej Nr 481 (4), przygotowała na nadchodzącą 
Gwiazdkę: wielki wybór książek na podarki dla mło­
dzieży , jako też dla dorosłych osób, w językach: pol­
skim, francuzkim , niemieckim, i angielskim; Książek 
do nabożeństwa w pięknych oprawach jako to: w cha­
grin gładki, w chagrin z okuciem; w aksamit, w per­
łową konchę, w słoniową kość, w szyldkret i czarny 
róg od rs. 1 kop. 50 do rs. 20. Z własnych nakładów; 
poleca następujące dzieła:
Ciekawe powiastki dla dzieci przez autorkę „Wesołych 

Powiastek11, z obrazkami, kartonowane rs. 1. 
Powieści dla młodzieży naśladowane z angielskiego 

z drzeworytami, przez S. z  Żochowskich Duchiń- 
s/cą, kartonowane rs. 1 kop. 20.

Nowe powieści dla dojrzalszej młodzieży z drzewory­
tami przez S. z Żochowskich Duchińską, karto­
nowane rs. 1.

Wesołe powiastki dla dzieci, przez A. S., oryginalnie 
po polsku napisane, wydanie III z rycinami, k ar­
tonowane rs. 1.

Kolenda dla Juleczka, Leopolda i  Ludki, powiastki, o- 
powiadania i rozmowy, ułożone z natury lub na- 
śladowania, z rycinami, kartonowane, rs. 1. 

Głos miłosierdzia do dziatek, przez ks. Mullois, tłu ­
maczone z francuzkiego, z rycinam i, kartono­
wane, k. 60.

Zabawy umysłowe dla młodego wieku, ozdobione drze­

worytami, w oprawie w angielskie płótno rs. 3, 
bez oprawy, rs. 2.

Zabawa historyczna z dziejów Polskich, w sposobie 
loterji ułożona, in 18-o w futeraliku k. 45. 

_________________ ( 3 - 3 ) __________ — 6385—

l a  Gwiazdkę.
poleca jako piękny podarek 

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
l liU S llW W  IŁOSICft

przy ulicy Senatorskiej Nr 496 wprost pał. Prymas, 
następujące:

Tanie wydanie książek "francuzkich, w  ozdobnych 
oprawach;

Barthelemy. Voyage du jeune Anacharcis en Greec
3 vol. rs. 1 kop 80. 

Boileau. Oeuvres complótes . • 2 vol. „ l  „ 
Bossuet. ,, n t - • 5 vol. „ 3 
Corneille. P. Chefs-d’ocurre . . 1 vol. „ — „ 
Homere. Les beautós . . . .  1 vol. „ — „ 
Molibre. Oeuvres completes . . 3 vol. „ 1 „ 
Montaigne. M. de Essais . . .  2 vol. „ 1 „ 
Montesquieu. Oeuvres completes. 3 vol. „ 1 „ 
Pascal-Blaise. Oeuvres completes. 3 vol. „ .1 „ 
Racine. Oeuvres completes. . .  3 vol. „ 2 
Shakspcarc. Chef d’oeuvre. . .  3 vol. „ 1 „ 

Przytem poleca bogaty swój wybór książek tanich 
niemieckich w ozdobnych oprawach.

(2— 2) - 8 3 6 8 -
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i
Jana Jaworskiego

iw
na rok  zw yczajny

I S T ' O .  

f  80 drzeworytów w  tekście. §

wyszedł z d ruku  i znwiera prace rn»8tępiiją< ych autorów: 
Bałucki  Michał, Cengler Faustyn ,  Dejke Karol, Dr Dobie- 
szewski Zygmunt,  Gumowski Franc iszek,  K rotyivski Win­
centy, K r a m s k  k Stanis ław, l is .  Krupiński  F r  nciszek, L eja  
E m il ja ,  Makowiecki Aleksander,  Mierzyński Adam, Dr N a­
wrocki Feliks, Niewiadomski Wincenty, Paprocki Lucjan, 
P ie traszek J m ,  Podwysocki Klemens, Prusin «ski  J - n ,  Przy- 
borowski W alery,  Dr Przystański Aleksander,  J. B̂  R<g j- 
bki ' —• • "  ^
ski 
dysłi

Kalendarz ten rozpada się na następujące części:
1. Kościelna i Astronomiczna.
2. Rzeczy bieżące.
3 L iteracka.
4. Informacyjuo-Statystyczna.
K ierunek ogólny redakcyjny nad wydawnictwem, rok szó­

sty istniejącem, 'powiorzony został Redaktorowi „Gazety 
Rolniczej,"—częścią artystyczną kierował Franciscek Lega- 
zzo, a dział Informacyjno-Statystyczny opracował Aleksańde- 
Makowiecki.

Kalendarz ten drukowany na pięknym welinowym papie­
rze, zawiera trzydzieści arkuszy ścisłego ale wyraźnego d ru ­
ku, obok ogłoszeń prywatnych, k tóre  dane są dodatkowo 
bez zmniejszenia dotychczasowej objętości K alendarza, we 
wszystkich jego częściach składowych.

•MNIMMMM*
S  Cena Rubel jeden. |  
NMHMINNN

Skład główny u wydawcy w Drukarni Jaw o rsk ieg o , u- 
lica Krakowskie Przedmieście Nr 415, w oficynie Pałacu S ta ­
nisława H r.Potockiego. Dostaćmożn* w W arszawie i na p ro­
wincji w celniejszych Księg rniacb, oraz Składach M aterja- 
łów Piśmiennych i Rysunkowych.

(6— 8) —9,294

Opera
S T A N I S Ł A W A  M O N IU S Z K I.

Z powyższej opery wyszły w tych dniach nakładem 
G E B E T H N E R A  i W O L F F A :

Uwertura na fortepjan na 4-ry ręce, Ks. l Kop. 5.
Chór B r a m i n ó w ,  ułożony na fortepjan przez Emanuela K a­

nię. Kop. 75.
W krótce ukażą się z tejże opery:

Celniejsze Arje do śpiewu z towarzyszeniem fortepjanu. 
W yjątki na fortepjan na 2-ę i 4-ry ręce; oraz:
Fantazja z ulubionych motywów, układu na foitepjau 

Em anuela Kani. (2—3)_______  9iti.i —

Na Gwiazdkę.
Nowe nakłady Księgarni, składu N ut i Ekspedycji 

pism perjod.ycznych Maurycego Orgelbranda w War­
szawie, przy ulicy Krakowskie-Przed mieście, Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Aniołowie dobroci.
Ośm powiastek dla grzecznych dzieci, z 5 kolorowa- 

nem i obrazkami, okładką chnm olitografow aną, w o- 
prawie kartonowanej. Cena 6 7 V3 kop.

Splotek powieści 
dla dzieci od 5 do 8 lat. Z 5 kolorowanemi obrazkami, 
okładką chromolitografowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 6 7 ‘/a kop.

Siedm uciech w  obrazkach.
K siążeczka obrazkow a z w ierszykam i dla m ałych  

dziatek , z ok ładką kolorow aną, w opraw ie kartonowa­
nej. Cena 30 kop.> .

Bawmy sig w  żołnierzy.
Książeczka obrazkowa, z wierszykami dla m ałych  

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop.

Przygody lalki,
czyli liistorja o Wirwiduszce. Ozdobione 12 staloryta- 
mi kolorowanemi i 14 drzeworytami; okładka chromo- 
litografowana, oprawa kartonowana. Cena rs. 1 k. 20.

W szystkie wymienione książki drukowane zagran i­
cą, przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu , od­
znaczają się starannością i ozdobnością wydania, wy- 
różniającemi je od wielu innych książek dotychczas w y­
danych. O jednej z nich „Przygody lalki“ tytu ł noszą­
cej, bez zaprzeczenia twierdzić można, że podobnie 
pięknej książki, literatura polska jeszcze nie posiadała.

( 4 - 1 0 )  - 9 7 6 3 —

Mam honor zawiadomić Szau wną Publiczność, że w tych 
dniach opuściło prassę dziełko tyczące się Dziejów Polski, 

pod tytułem :

„Historja zdarzeń i wypadków 
Królowej Marji Leszczyńskiej/1

Ż o n y  l . u iH n i f a . a  XVgo.
Genu Kop 20.

Pcsuidam  także  zupełny komplet „ B l f o l j o t e k i  ^  a r  
H z a w i i h i r j i "  °d 1841 do i 864 włączoie, za Rs 60. Pierw ­
sze 10 la t są już oprawione w jednostajną okładkę.

Ul. 3B al«*teln, ulica Nowowiniarska, Nr 5, 
naprzeciw filarów. (3—3) —9484 —

b o n i e s s e n i a .
lagistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 Gru­
dnia (10  Stycznia) 1869/7 r. o godzinie I2ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu licytacja in m i­
nus przez opieczętowane deklaracje, na jednoroczną to jes t 
od dma 1 (13) Stycznia 1870 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1871  r. dostawę na potrzebę M agistratu M iasta W arszawy 
wszelkich m aterjałów i sprzętów do froterowania posadzek 
i podług, tudzież do utrzymywania czystości wewnątrz i 
zewnątrz domów pod jego zarządem zostających od cen wy­
kazem sprzętów i materjałów objętych i do niniejszej licy­
tacji podanych.

Mający przeto zam iar ubiegania (się o takową dostawę 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na rę ­

ce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje,na pi­
śmie podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literam i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
jak i odstępują procent od cen wykazem objętych i do ni­
niejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M iasta Warszawy, na złożone w te j­
że wadjum w ilości Rs. 52, i na koszta ogłoszenia Rs lo , 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory są do przejrzenia w W ydziale Administracyjnym, każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wrzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z d n ia . . . podaję uiniejszą deklaraeję, 

iż podejmuję się dostawy w ciągu roku 1870 t. j. od dnia 
i (13) 1870 r., do tegoż dnia i miesiąca 1871 na potrzebę 
M agistratu Miasta Wnrszawy wszelkich m aterjałów  i sprzę­
tów do froterowania posadzpk i podłóg tudzież do u trzym a­
nia czystości wewnątrz i zewnątrz domów pod Jego zarzą­
dem zostających i odstępuje edeenw ysazem  objętych proc^n-



tów NN, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs 52, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10 , przy niniejszem załączam.

Stało moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł M ajor W i t k o w s k i .

Naczelnik Kancellarji, Z d z l t o w  lee> < l 
(1—3) —9865—(D. W.)

O G Ł O S Z E N I E .
W magazynach Warzawskiej Intendentury w W arszawie, 

w d. 26 14 Stycznia 1870 r. odbędzie się publiczna Licy­
tacja na sprzedaż różnego rodzaju zużytych przedmiotów, 
a  mianowicie: skurzanycb, sukiennych, płóciennych i żelaz­
nych, zaczynając od cen, naznaczonych przez przysięgłych 
taksatorów na mocy par. od 2 187 do 2217, 2-ej części X Tomu, 
Zbiorów Cywilnych Praw.—Licytacja zacznie się o godzinie 
12 w południe, w dniu wskazanym i jeżeli z powodu znacz­
nej ilości przedmiotów, ukończoną w jednym dniu nie będzie, 
w takim razie, przedłuży się przez dnie Hastępne, aż do 
zupełnej onych wyprzedarzy.

Przy wyprzedarzy, będą ściśle dopełnione prawidła, w ska­
zane w wyżej wzmiankowanych Pr. Każdy nabywca, obo­
wiązany natychm iast opłacić za rzecz kupioną, najmniej 20%, 
z zalicytowanej summy, a pozostałą do wypłaty ilość, wnieść 
n ie  póŹDiej, jak  nazajutrz, po skończonej licytacji; w razie 
niedopełnienia tpgo warunku zaliczone na zadatek 20°/0, zo­
staną* na korzyść Skarbu, a nabywca, utraci prawo odebra­
nia kupionych przedmiotów. — Kupione przedmioty, wydają 
się nabywcom bezzwłocznie, po wniesieniu przez nich p ie­
niędzy.

W szystkie, naznaczone do przedania przedmioty, mogą 
być na rządanie, oglądane w magazynach Intendentury, 
w dniu licytacji cd godziny 9 rano stosownie do Pr. 2199. 
2 ej Częśći X. Tomu, Zbioru Cywilnych praw — Oprócz tego, 
dozwala się, mającym chęć powzięcia bliższych wiadomości 
i poprzedniego obejrzenia naznaczonych do przedania 
przedmiotów, udawać się codziennie, w tym interesie, do 
Urzędników, zawiadujących Magazynami Intendantury w 
W arszawie: Radcy Dworu Żwanowa i Majora Arbuzowa, 
oraz wykazy przedmiotów, przeznaczonych na przedaź, czy­
tać w Zarządzie Warszawskiej intendentury, w godzinach 
urzędowych posiedzeń.

Po opłaceniu przez nabywców całej należności, za zaku­
pione przedm ioty, takowe uważane już będą za ich w łas­
ność, i mają być niezwłocznie, z Magazynów Intendantury 
wywiezione, własnym ich kosztem, (podpisano) Okręgowy 
Intendent Jenerał-M ajor Chomentowski

(1—3) '  —9795— (Dz. War).

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wójt Gminy RudzienJko

w P ow iecie  Had} mińskim .
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 (28) Gru­

dnia, r. b , o godzinie lszej zpołudnia, w Urzędzie Gmin­
nym, odbywać się będzie publiczna licytacja in minus, na 
wybudowanie Domu gminnego drewnianego lub murowanego, 
stosownie do życzenia licytantów. Licytacja zacznie się od 
summy Rs. 2 ,0 0 0 . Plan, anszlag, oraz warunki licytacyjne, 
mogą być przejrzane w Biurze Powiatu Radymińskiego, 
w mieście Radyminie, lub w Urzędzie W ójta Gminy Ru- 
dzienko, we wsi Dobre, odległej od stacji Lochow wiorst 21, 
od m. Mińska wiorst 18, a od m. Stanisławowa 10.

Nadmienia się przytem, źe m aterjały do budowy po ­
trzebne, jako to : kamienie, cegła i drzewo, znajdują się 
w obfitości w gminie. (3—3) —9587—(D. W )

~ 0  Ś 0 B A
do udzielani* Nauk początkowych Dzieciom, życzy sobie 
miejsca. Ulica Bednarska, Nr 2 6 7 7 , mieszkania N r 1 2 .— 

Tamże jes t O S O l lA  uzdatniona do Krawiecczyzny.
(3 - 3) —9793 -(15549)

F A B R Y K A

w y r o b ó w  c u k r o w y c h ,
Dragę D ęsserow e, Roks.D rops Landrins, Karmel­
k i F igury, K onserw y, Dragantowe P esty lk i i 

Czekoladowe wyroby.
LUDWIKA KUBĘ,

p r z y  ulicy Elektoralnej Nr 794, wprost ulicy Orlej.
Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na 

nadchodzące święta Bożego Narodzenia, przysposobi­
ła zapas rozmaitych w smaku i gustownych wyrobów 
z Cukru, szczególnie do ustrojenia Choinek, Figury i 
okazałe Gruppy Cukrów desserowych, t. j. Pomado - 
wych, Fondant cristalisó, likworowych w różnych 
smakach, Marcypanowych i Konserwowych’, przeszło 
do dwudziestu gatunków Cukrów Dragó, w różnych li­
kworowych smakach, Karmelków; Desserowa Czeko­
lada w najdelikatniejszych przyprawach, Pralinów. 
Wszystkie te wyroby powyższa Fabryka sprzedaje po 
cenie fabrycznej, a dla handlujących i Cukierników 
kupując większe partje, udziela odpowiedni rabat.

(2- 3 -  - 9819— (15560)
^JUUUIAAJULJL JUUŁU UJUUUUUUUUbf

Ponieważ doszła mię wiadomość, że do- 
minium M i ł o s n a ,  w powiecie W arszaw- 

® <p|j£ |>3g ś ^ s k im  położone, wydzierżawiła polowanie, na 
® ® *^sw em  terrytorjum , a że lasy moje „Zielo- 

na i Szkopówka,“ dotykają granic wyżej wymienio- 
nych dóbr; przeto uwążam za stosowne ogłosić dla 
wiadomości osób interessowanych, iż pod żadnym po- 
zorem nie dozwalam myśliwym przechodzić mych gra- 

^  nic bądź to z tytułu sąsiedztwa. Niestosujący się do 
g J  tegoż ogłoszenia, pociągany będzie do sądowej odpo- 

wiedzialDości, a służba leśna ma wydane polecenie do ^  
Z) odbierania broni i przytrzym ania psów gończych. w  
P  (3 - 3 )  —9735—<15,415) £

^JU LIJU l JLJUUL*.JL*JUU. JU UUUOUUU*
DROŻDŻE SUCHE,

* Fabryki A d. Ig. M autnera i  Syna, w  W iedn iu
znane powszechnie jako  najlepsze, nadchodzą codziennie do 
Składu mego przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w do­
mu W ro Bujno, pod Nr 497, na lszem  piętrze od frontu. 
Wejście cd ulicy Senatorskiej, wprost bramy domu prze­
chodniego dawniej Riizlera, z nadmienieniem, iż Drożdży 
tych PP. Gospodynie do pieczenia ciast, oraz PP. Obywatele 
do gorzelń, potrzebują brać znacznie mniej, niż wielu innych, 
polecających się głównie taniością, gdyż kilka groszy tyra 
sposobem zaoszczędzonych mogą drogo kosztować na s t r a ­
cie użytych do pieczywa materjałów. L. L IE B E R T .

(7 — 8) —9551— (15207)

sj Fabryka i Magazyn wyrobów Jubilerskich 
|  Kost ani ego Osiroclmlsfciego, ig
1 Egzystująca pod Nr 410, w pałacu Hra- 

biów Krasińskich, na Krakow.-Przedm. Ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
po powrocie z zagranicy zaopatrzył swój Ma­
gazyn w najświeższe nowości Jubilerskie, 
i takowe sprzedaje po cenach najumiarko- 
wańszych; przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje, oraz kupuje brylanty, złoto i sreb­
ro stare płacąc gotówką po najwyższych ce­
nach. Spodziewam się, że Szanowna Pub­
liczność zwróci swą uwagę, na powyższe po­
danie. K. OSTROCHULSKI. Jubiler.

(3— 6)— 9747—  (15510)
m



przy ulicy ŻaMej, w domu W-go Grossera,
Da

■» ■ Bn, ■% M. n f t ™ W VD • Z j A L  iX l* vź Ali u / v_ u  u  V/ iii j j v u  i.v  m u v j h -  j  ’  * , , _ . «. • •  V.1 '

tejże ulicy istniejącym, uprzejmie uprasza osoby na prowincji zamieszkałe, i w ogólności łaskawą dla niej publicz­
ność o s L W ó l L  zwrócenie uwagi na adres wyżej wymieniony i na znak umieszczony nad sklepem, na k tó ­
rym ’firma powyższa je s t wypisaną, gdyż tylko za wyroby z tej fabryki pochodzące, właściciel odpow udać moze. 

, 3 - 3 )  ’ ’

O S O B A , mająca jedną tylko córkę, na­
der troskliwie chowaną, posiadająca już 

ypg. -  wpewnym stopniu muzykę i języki, pragnie 
przy dalszem jej kształceniu, wziąść do domu P a n ie n k ę ,  któ 
ra  wspólnym kosztem mogłaby pobierać nauki i talenty, z a ­
pewniając przytem troskliwość i opiekę macierzyńską.— 
Tamże potrzebna jest FBA BfC fJ^H A , z wyższem 
wykształceniem, któraby za mieszkanie i stosowne wynagro­
dzenie mogła od godziny 4ej po p o łu d n iu ,  u d z ie la ć  n a u k  i 
konwersacji. — Wiadomość u  W łaścicielki domu Nr 1 2 2 2 , 
przy rogu ulicy Twardej i Pańskiej, gdzie  Wodociąg.

(2 - 2 )  —9636 —(15050)
Od Wielkiej Nocy, lu b  Sgo Jana  1870 r., 

potrzebnym jest do wynajęcia oddzielny

DOM lu b  PAŁACYK,
złożony z 2 0 -stu Pokojów. 

e s & n s w m s tz f  Bliższa wiadomość przy ulicy Nowo-Sena- 
tnrskiei Nr 634*, na 3-ciem piętrze od frontu, w godzinach

. . . » ^, r ? u9.; v r“’-

B IU R O  UM IESKCKEN
Guwernerów, Guwernantek i Bon,

F J ^ - l S T T  Z A L E W S K I E J ,

W  P A R Y Ż U
rue Drochant 11 Batignolles,

zajmuje się dostarczaniem Guwernerów Guwer­
nantek  i Bon naćodowości polskiej, francuzkiej i an­
gielskiej. L isty przyjmują się franco.

( 5 - 6 ) — 9013 — 14576 —

f D W n n n i !  1 wszelkie eierp len la  nerw o-IMij W ŁlALulIa w e  ustępują w jednej chwili po uży­
ciu pigułek a n t l - n e w r a l s I J n y c U  Doktora CBO- 
N T IE R . Skład w Paryżu w Apt ce P. Levasseur, rue de 
la Monnaie, 1 9 ; w W arszawie w składach m aterjałów ap te ­
cznych PP. Ferd: Aug: Gallego i Ludwika Spiessa.

(27 — 52) - 4 6 1 9 —(7821)

Ł Ł  Ł  M M
F A B R Y C Z N Y  W Y R O B Ó W

KAROLA M1NTER‘A
POD FIRMĄ

L E O P O L D A  K N O L L ' A
M ■ F^ygotow at W IELKI W YBÓR ZA-

t u w f t ?  1 1 ■ c? nnmiedzY którem i jest wiele, które ułatw iają nauczanie czytac, tudzież naucza-
BAW EK dla dzieci, pomię T oraz początki jeografji. Zwraca skład uwagę na wyrabiane  
S E R m S Y yz METALU ANGIELSKIEGO, stołowe, do herbaty etc bardzo ozdobne, niemniej ma 
wielki wybór G IE R dziecinn ych  i towarzyskich. Nareszcie poleca skład swój assortym ent wyrobów,
r i o  to Tace Koszvld do ciast, cukierniczki, M aszynki do kawy, Lampy naftalinowe w szelkiego ro- 
jako to. race, jAoszyiri ao c , ozdobne, bronzowe, złocone i  z kompozycji; kwiatarki
dzaju, Żyrandole, Świecznik ’ , P o p ie ln ic z k i, Lichtarze stołow e i  do gry, w nowych fasonach,

innych, a znanych Szanownej P u b lic z k i

‘ ^ “ etocipcd, dla"dzieci w różnych wielkościach. (5 -  6) - 9,666- ( l 8 ,37T)
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przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie, w domu <& 
pod Nr 406/7, obok kościoła Ś-go Krzyża, g

l a  nadchodzące Święta. |
Zaopatrzył Skład swój w Bakalje świeże, | f  

Śliwki i Gruszki suszone, Mak biały i niebie- B  
ski, Miód lipiec i patoka, Orzechy wszelkie, ęj 
owoce świeże Jabłka i Gruszki krajowe, Ja b ł­
ka i Gruszki Tyrolskie i inne niższe gatunki 
zagraniczne i krajowe, Winogrona hiszpańskie 
Granaty, Daktyle, Rodzenki Malaga i inne do 
ciast, Marmolady, Cukry, Soki, Czokolady, Ka­
sztany, Marony, Orzechy kokosowe, Wędliny, 
Sery krajowe i zagraniczne. Minogi, Łosoś, 
Sielawy zwyczajne, Augustowskie i nadzwy­
czajnej wielkości, ważące 3 funty jedna sztuka, 
Śledzie pliki, Matyjasowe i holenderskie Sar­
dynki, Sardele, Kapary, Śliwki, Grzyby suszo­
ne, Makarony, Octy, Oliwę Prowancką, Masło 
święże i solone litewskie w najlepszym gatun­
ku. Słowem to wszystko co może być potrzeb- 
nem w każdem domu, a to po cenach tań­
szych jak w innych zakładach tego rodzaju.

Bryndza węgierska funt po kop. 30. H
Powidła funt po kop. 9. H

z doborem których poleca się Szanownej Pu- Ę
bliczności. ; *

(3 — 5) — 9 ,7 9 2 — (15 ,996)

P m  1 :
HAWAKSHIE,

B i e l a w s k i e  i Ż a r e c k i e ,
i  inne ,  o r a z

P O R T E R
KRAJOWY,

z n a n e  ze  swej dobroc i ,  
sp rz e d a ją  się w G m a c h u  T o w a rz y s tw a  D o b ro czy n n o śc i ,  

od  u l icy  B e d n a rsk ie j .
W łaśc ic ie l  p r z y p o m iu a  się P rz e św ie tn e j  P u b l ic z n o śc i  i p ro s i  

o w czesne  z a m ó w ie n ia  u a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię t j .
(4 — 6) — 9697 — (15460) '

P o t r z e b n y  j e s t  od  Now ego R o k u

M a g a z y n i e r
d o  znaczDych F a b r y k  ż e la z n y c h ,  d o k ła d n ie  z f ach em  ty m  
o b e z n a n y ,  z K au c ją .  W ia d o m o ś ć  w H o te lu  R z y m s k im ,  N r  18 .

3
f

PO CENACH

i
SKŁAD BIELIMY I NOWOŚCI 

MAURYCEGO R E IC H E L
przy ulicy Wierzbowej w  gmachu Teatralnym,
przeznaczył na nadchodzącą Kolendę znaczny 
assortyment różnych towarów, mogących służyć 
za piękne i praktyczne, a tanie podarunki: miano­
wicie:

Rozmaite wyroby z włóczki i wełny dla dam, 
mężczyzn i dzieci, jako to: Kapturki, Krzyżów­
ki, Kamizelki, Pelerynki, Spódnice, Kaftaniki, 
Szale, Baszłyki, Buciki, Rękawiczki, Lalki i t. p. 
Bluzki i Czepećzki białe i ubrane wstążeczkami, 
Garniturki (kołnierze z mankietami) Spódnice 
białe, Halki, Krynoliny i Falbanki karbowane 
i plisowane do spodnie. Biżuterja wszelka.

( 3 - 3 )  — 9754— (12338)

%|
%
%
t

t

Kolenda za rs: 1 kop. 50!!
S z k a t u ł  h i  o z d o b n e  z a w ie ra ją c e :  B rn l jo n ,  12 K a je tó w  

g la n s o w a n y c h  w m o i ę  ( je d e n  ozdobny)  sc yzo ryk  o d w ó c h  
o s t r z a c h ,  p a p i e r  l is to w y  z  cyfrą ,  N o te s ,  o łó w e k ,  o b s a d k ę ,  
p ió r a ic z e k  s t a le k ,  p u d e łe c z k o  p ie c z ą te k ,  k a l e n d a r z y k ,  gum ę ,  
za  r s . i  kop  50 .— O b o k  tego  r o z m a i ta  Gry ,  Ł a m ig łó w k i  i 
K s ią ż k iw  sk ła d z ie  1 j .  S e y l l e m N o w y  Ś w ia t  N r  23 , 3 d . -w 
za  u l i c ą  C hm ie lną .  (3— 3) — 9 6 9 6 — (15380)

EJiaEftsenaEflaiŁfHaiaŁnsŁnsEJiaangŁT

Ś W I Ą T E C Z N E
Nadszedł znaczny transport Jabłek za­

granicznych.
Tyrolskich biirsztmvek. 
Saskich sztetyttów. 
Italwinków. 
Marengów.

i innych gatunków, oraz 
Orzechów włoskich, tureckich, 
laskowych, Śliwek węgierskich 
i krajowych, IBakalji rozmaitej.
i  takowe sprzedają się po umiarkowanych 
cenach na pudy i kopy.

Ł . 1 K E M H E L .
(3— 3) — 978 5 — (15,545) U lica  G ra n ic z n a .  N r 9 6 7 .
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( 3 - 3 ) — 98 1 6 — (1 5551)
Ulica u r a n i c z n a .  IN r9 « 7 .  LZir25urasnj36ira5uaS
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Fabryka Cukrów. TAowy-Świat., Kr l»»9/«00 (Mowy »>4Q).

WEEIKA WYSTAWA If A NADCHODZĄCE .ŚWIĘTA
■wszelkich wyrobów cukierniczych

Polecam się Szanownej Publiczności na nadchodzące święta z wyrobami cukiernicznmi, zapewnia­
jąc, że wszelkim wymaganiom zadość uczynić jestem  w możności. Szczególną zwracam uwagę na ciasta
marcepanowa.

C u k i e r k i  na choinkę od kop. 45 do 75 za funt. .© —
C u U i e r f e l  Paryzkie desserowe w 60 gatunkach odkop . 50 do 60  za funt ■ *£
C u k i e r k i  angielskie różne, od kop. 35 do 40 za funt. Jm «
B fug.a. albo N a r e e p a n  turecki, kop. 60 za funt. '  3 8
H a r m e l l i l  z konfiturami, kop. 45 za funt. ©
M a n i l i - l i i i  różne szkzow e i słodowe, kop. 35 za funt. g  ©
C x e k o l a i l a  w różnych gatunkach, od kop. 30 do 75 za funt,
E S u ż n e  s o k i  od 60 do 75 kop. za kwartę.
M a r c e p a n  K r ó l e w s k i ,  kop. 60 za funt. h

Kupującym w więszych partjach odstępuje się 10% rabatm  . „ „ m e n  w  *  »
( 5 - 6 )  —9,315—(14,949) R .  H A I J S A D O W S H I .

Faliryka Cukrów ilowy-Swjat^Ar I899/3UO (liowy Mr 40)._______

3 B M D  V A i'JSiliJ
I T O W A R Ó W  G A L A N T E R Y J N Y C H

M. SZAFIR*
ulica F re ta , Nr 2 8 0 , naprzeciw kościoła S-go Jacka, otrzy­

mał z zagranicy następujące towary:
Z a b a w k i dziecinne, G ry to w a rzy sk ie , Ł am i­
g łó w k i, oraz inne najrozmaitsze przedmioty pożyteczne 
i eleganckie, służyć mogące na podarunki i na nadcho­
dząca G w ią zk ę , E k ry tu a ry  i różne przybory, do pisa­
nia, P ortfeu ile  i  tek i do p a p ieró w , S cy zo ry k i, 
N o ży czk i, R eisce ig i i  F arb y w  pudełkach , C y ­
garniczk i i F ajeczk i p ia n k o w e, N esesery  męzkie 
i damskie, S czo tk i do włośow, zębów i paznokci, P o r t-  
m onety, P u g illa resy , W o reczk i damskie ręczne, 
W o r k i pod rożne, R am ki i A lbum y do fotografji, 
K o lczy k i, B roszk i, M edaljon ik i do fotografji, G rze­
b ien ie , K lam ry do pasków damskich złocone, czarne 
stalowe etc.; S p in k i do mankietów, S p ilk i do kraw a­
tów, Ł ań cu szk i do zegarków, męzkich i damskich. Je- 
duem słowem, liczny wybór, dóbr. ć gatunku, oraz rozmaitość 
gustu powyższych towarów przy najumiarkowańszej cenie, 
stawia S K Ł A D  mój w możności zadowolenia wszelkich
wymagań. .

lO O  ark u szy  papieru  lis to w eg o  i  SO  k op ert
francuzkich z c y fram i różnego kształtu, w piękueni pudełku, 
sprzedaje się po k o p . 40, lepszego różnokolorowego kop. 50 
najlepszego w deseniach kop. 60.

lO O  b ile tó w  w iz y to w y c h , na papierze francuskim 
en re lie f kop 75 ; lO O  b ile tó w  litografow an ych  
rs . ] (4 — 4) —9395—(19067)

i M l 55,boulevart
S k b a s t o p o i

w  P a r y ż u .

Jest to nieoceniony środek oiy«ci«oy i praeoiy»«cMj*cy CZYSTO I 
I ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do zaiycie, a m e i .jo d n j  przecie 
I ZATWARDZENIOM, najuporczywłiym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI,
|  FLEGMIE ŻOL4DKA. .

Pigułki Covin’a ay niezawodnej iknlecznotci przecaw ZAPALE- 
NIOM KISZEK, ZAMULENIU Ż0Ł4DKA, MIGRENOM, ASTMIE, | 

I KATAROM, LISZAJOM,. GOŚĆCOWI i PODAGRZE.
Zalety t y c h  p i g u ł e k ,  daj* « it  a t r e ś c i ć  w p a r n  w y r a i a c h  : T O i v w n *

I C A J I  1 U T K Z Y M U J* Z D R O W II,
Pray ich utyciu nie potraeba aachowywać djety, tak 00  do pokar 

I mów jak i napoi; je te li idiie o otraymanie roiwolnienia, utywa się je 
I prty  j^dteniu, jeżeli chodzi o przeczysietenie, bierze się je  kładęc się |  
I spać.

Dostać można w  aptekach Cesarstwa 1 Królestwa*
(47—0) — "72— v(20758)

ZAKŁAD FRYZJERSKO-PERDKARSKI
oraz

M a g a z y n  w s z e l k i c h  P e r f u m e r j i ,  
P o t r a e b  T o a l e t o w y c l i  

I  T o w a r ó w  G a l a n t e r y j n y  c l i ,

W. P I E t o W S K I E & O ,
w  P  Ł  O  C  K  V .

Urządzony na sposób zagraniczny, z wszelkiemi dogodno- 
ściami, jak o : strzyżeniem, fryzowaniem i czesaniem Dam. 
Posiada przytem osobny A partam ent do farbowania włosów 
i t. p. Wszelkie wyroby z włosów ludzkich, Peruki dam ­
skie i męzkie, Tupetki i inne, z zastosowaniem do mody, 
odrabiane są jak  najdokładniej i na czas umówiony. Oprócz 
tigo  Magazyn zaopatrzony jes t należycie w F arbę  do wło­
sów własnego wyrobu, k tóra według zdania wielu znawców, 
w gatunku i przymiotach wyrównywa najlepszym znanym 
dotąd tego rodzaju wyróbom zagranicznym, i jako  znacznie 
tańsza, będąc w kraju produkowaną, zasługuje na względy 
i ocenienie Publiczności. Ceny są następne; Pudełko obej­
mujące flaszeczek trzy, R3. 1; farbowanie włosów głowy 
damskiej, Rs. 3; głowy męzkiej, Rs. 2; faworytów i brody, 
kop. 50; samych zaś wąsów, Kop. 30.

Za akuratne wykonanie wszelkich robót i obstalunków 
v/ Magazynie moim, poręczam.

Bi u p i e c  11-giej G i l d j i ,
W. PIEŃKOWSKI.

(5 — 6) —9392 —(15016)

Magazyn llrh li
Zagranicznych i W ar­

szawskich w Hotelu An
gielskim ___

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, że Meble 
swe, k tóre dotąd zalecały się znaną wykwintnością 
i gustem, obecnie odznaczają się jeszcze przystęp- 
nością cen. (10—30) —9,438- d o , 674 )

Ilona Niemka, umiejąca uczyć gramatycznie ję­
zyka niemieckiego, poprawnie mówiąca, a co do kon- 
duity, poświadczona przez osoby wiarogodne może 
zaraz znaleźć miejsce z dobrą pensją do czterech 
chłopców mówiących już po niemiecku. Wiadomość 
pod Nrera 1768; ulica Sto-Jerska, drugie piętro od 
frontu; numer mieszkania 8my.

(3- 3) - 9721-  (15, 461)
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U Z S  A łf E
przez

PARYZKĄ MEDYCZNĄ AKADEMJĘ
Z powodu dodania manganezu, pigułki powyższe 

uznane są przez wszystkich Lekarzy za nierównie 
skuteczniejsze od Pigułek z Jodku samego żelaza. 
Pokryte cienką warstwą balsamicznej żywicy, nie 
podlegają wcale rozkładowi, zachowując stale wła­
sności Jodu, Żelaza i Manganezu. Dla tych to zalet 
stanowią one wyborny środek w chorobach ljmfa- 
tycznych, skrofułach, gruźlicy, rakach i sifilis.

Bladaczki, zubożenie krwi, nieregularnosc lub 
brak perjodów ustępują szybko pod ich działaniem, 
i Lekarze mogą być pewni, iż znajdą w nich śro­
dek potężny dla wzmocnienia organizmów osłabio­
nych lub też dotkniętych suchotami.

Znajdują się w Warszawie w Składach Materja- 
łów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa; w Wilnie w Aptece Pana 
Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(3 -1 5 )____________ — 9,008— (17,977)

A

D o sp rzed ania  za p rzy­
stęp n ą  cen?,

MEBLE MAHONIOWE,
Ś W I E Ż E G O  F A S O L E  t .  j .

Gnrnitur rypsem  kryty sk ład ający  się  z K anapy, 2 F o ­
te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 S to lik ów  do kart, 
2 S zafy  rozb ierane i S zafka  do b ielizny, 2 L ustra , w iększe  
i  jed n o  m niejsze oraz; l K ozetk a , 6 N ap o leon ek  sk órą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, K om oda, 2 Ł ó żk a , to a le ta  d u ­
ż a , szesląg  skórą  praw dziw ą k ryty , ta k ż e  k red en s je sio n o ­
wy na kolor orzechow y i s tó ł rozsuw any, 3  dywany 
1 firanki do 3 okien i t. p. Przy u licy  Z łotej Nr 
(26 now y), w parterow ym  dom u od  frontu, w chód przez 
podw órze u dzierżaw cy dom u. (6 — 1 2 ) — 946 4 — (15090)
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w ytrzym ujące c iśn ien ie  18 atm osfer:
2 ca le  średnicy  R s. l kop. 50
3 „ „ 2 „ 20
4 ,, * 3 „ 15
5  „ n 4  D 2 0
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7 n .  6 „ 30
8 „ „ 7 ,, 70
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O bstalunki przyjm ują się  w K an torze
HBAf t  et H I HSZ

i I X — (6 — 0) — 77 0 2 — (5746) Ulica  D łu g a  586b

S k l e p  z M ieszkan iem , Stajnia 
zd atna  do um ieszczen ia  krów, do najęcia  
od N ow ego R oku . T am że je s t  O g r i t d  
fruktow y do w ydzierżaw ienia; Meble j e ­

sionow e do sprzedania; jak  rów n ież K ołnierz tum ako- 
wy używ any. W iadom ość przy u licy W sp óln ej pod  N r 1 6 5 1 / 2  
(now y 11), u W ła śc ic ie la . (2 _ 3) _ 9 78 1 _ ( 154 9 7 )

FOSFORAN ŻELAZA
P . L E R A S  DOKTORA U M IE JĘ T N O ŚC I

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go , podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra­

cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku reguarnosci, 
dla dzieci bladych, wątłej budowy i deiikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(4—29) — 9006-(17,241)

Z powodu w yjazdu je s t  do w ynajęcia  za  pom ierną cen ę,

M I E S Z K A N I E ,
s u c h e  i c i e p ł e ,  z ło żo n e  z  6ciu Pokojów , P rzed p ok oju , 
K uchni, dwóch Sk ładów , P iw nicy  i K om órki na drzew o, 

T am że sprzedają  się

M E B L E
używ ane.

W iad om ość przy n licy  O grodow ej, N r 21.
(9— 10) — 9 0 3 0 - (1 4 5 0 7 )

I Słabości Piersiowe
SYROP Z NADFOSFORONU
PP.GRIMAUŁT t i C 1: a p t e k a r z y  w  PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy , on katary, kaszle, i chrypki dłu- 

oletnie, koklusz, zapalenie garała, i kanału od- 
echowego (bronchites). Ale szczególniej pomyśl­

ne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 
szy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca­
ją  do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze­
pisują często Pastylki piersiowe z soku głowia­
stej sałaty i laurowych liści P. Grimault, bardzo 
przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w W arszawie w składach mate- 
rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa, w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(4—29) '  -  9002—(17,!7,217)
HHHSHHSil!

W drukarni Kurjera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej
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KSIĘGARNIA
dEBETHi£R4 i WOLFFA

W  W A R SZ A W IE,
poleca jako stosowne podarki na Gwiazd­

ką' dla dzieci i  m łodzieży następujące książki:
Abeeadlntk illustrow any, historyczny d la  dzieci po l­

skich, przez Teofila  Nowosielskiego, z 12 Iitografja- 
mi i 24 drzew orytam i w tekście- kop: 60. W ydanie
n a  p łó tn ie , rs. l .  .

Abecadło z obrazkam i kolorow anem i (chrom ohtografo- 
wanemi) do ro zk ładan ia , podług rysunku  W. G erso­
na , rs. i. . .

Anezye W l  Ł .  M ały zb iorek  ku  zabawie i pożytkow i 
tych, k tó rzy  już gładko czy ta ją , w yjęty z różnych  
ksiąg przez K aź. G óralczyka; kop. 15.

— K ró tk a  n auka  o ziem i i świecie, w iadomości p o p u la r­
ne z n au k  przyrodzonych, w ydanie d rug ie  popraw ne; 
kop. 2 0 .

— K sięgą najpam iętn ie jszych odkryć geograficznych po­
dług najnow szych ź ró d eł żebranych, z wielu d rzew o­
ry tam i; kartonow ane rs. i k . 2 0 .

—  Opisy i przygody z podróży po różnych  częściach
św iata, z 6 rycinam i, kartonow ane; rs: l k. 50.

— P rzypadk i R obinsona K ruzoe. Podług  najlepszych ź ró ­
d e ł d la  dzieci polskich, z licznem i drzew orytam i 
w tekście, rs. l k  20; z dodaniem  10 rycin  rs. 1 k. 50.

— P ra c a , k siążk a  obrazkow a d la  m ałych dzieci z 21 r y ­
sunkam i Fr. K ostrzew skiego; k. 75, kolor. rs . 1 k (2 0 .

Arago Jakób. Podróż n a  około św iata d la  m łodzieży 
po polsku i po francuzku, z d rzew orytam i, opraw ne; 
rs. 1. . , a .

Becker K. F .  O blężenie T ro i. Opow iadanie z dziejów  
sta roży tnych  d la  m łodzieży. W olny p rz ek ład  z n ie ­
mieckiego z 5 m iedziorytam i; rs. l k. 35.

— Pow rót U lissesa do Itak i. Opow iadanie z dziejów  s ta ­
ro ży tn y ch  d la  m łodzieży. W olny p rzek ład  z n iem iec­
kiego z 5 m iedziorytam i; rs. 1 k; 35.

Blanehard Piotr. M ałe dzieci. P ow iastk i tłum aczone 
z francuzkiego, z 12 rycinam i; rs. 1, z rycinam i ko ­
lorowanem i, rs. i • 65: _

C a r p a n tle r  M. O pow iadania d la  dzieci. D zieło uw ień- 
czono przez A kadem ję francuzką. U łoży ł T . k siążę  L . 
kop. 60 , w opraw ie kop. 75.

C h ę c iń sk i Jan - D zień grzecznego W ład zia , w rym o- 
wanych u stępach  opow iedziane dziatw ie, z dodaniem  
różnych w ierszyków i ozdobiony 12 rycinam i, ry su n ­
ku  Ju l. K ossaka; rs. 1 k  80.

_  O pow iadania h isto ryczne, zeb ran e  d la m łodych czy tel­
ników z 10 rycinam i; rs. l kop. 20. _

B z l e k o ń s k l  T .  Rozmowy dziadka  z w nukam i, rs. 1 k. 
20- opraw ne w płócienko ang. z wyciskam i; rs. i k. 50.

Fea E ’ M ały Robinson paryzk i, powieść d la  dzieci p rze ło ­
żona z francuzkiego p rzez  T . N ow osielskiego z ry c i­
ną; rs. 1. czyli pierw sze zasady  obyczajo-B r z e e z n e  d z i e c i ę ,  w j -  -------— ->
wego zachow ania się, po polsku i po francuzku , w o-

, praw ie, k. 90. . , , ,  . .
G u m p e r t  T e k l a .  M ały żebrak , czyli m ódl się i p r a -  

cuj, powieść, p rzełoży ł z niem ieckiego Teofil Nowo­
sie lsk i, z ry c iną , k. 75. . . .  .

I I  o  IT  n i  n n o w a  K a p .  *  T a ń sk ic h . A m elja  m atką , 
dzieło za  dalszy ciąg P am ią tk i po dobrej m atce s łu ­
żyć m ogące, s tomy, rs. 3. „ .

  W iązanie  H elenki, książeczka d la m ałych dzieci u czą ­
cych się czy tać , w ydanie p iąte ; kop. 60 .

J a c h o w ic z  St. B ajk i i pow iastk i. W ydanie  ozdobione 
24  rycinam i, w edług rysunku  W . G ersona; rs. 1 kop. 
5 0 , z rycinam i kolorow anem i rs. 2.

—  C zytania Jó z i, dzie łko  przeznaczono d la  m łodych 
dziew czynek, kartonow ane; kop, 75.

— P o d arek  dzia tkom  polskim  z pozostałych pism; k. 20.
— Śpiewy dla dzieci. W ydanie  drugie ozdobione 12 -m a 

drzew ory tam i; rs . l  k. 50.

Unicka Marja Illustrow any  Skarbczyk polski. H is to rja  
polska opow iedziana w ierszem , z dodaniem  do k a ­
żdego panow ania prozą wiadomości historycznych przez 
J. K. W . W ydanie drugie z przeszło  sto rycin  w te ­
kście, kartonow ane rs. l k. 50; w ydanie n a  welinie, 
rs. i kop. 80 . v

Izdebska W ład W ieczory z babunią, powieści i opo­
w iadania, poświęcone dorastające j m łodzieży polskiej, 
z -24 rycinam i chrom olitografow anem i; rs. 3 kop. 60; 
w ozdobnej opraw ie rs. 4 kop. 80.

Kolenda. Podarek d la dobrych i grzecznych dzieci. A be­
cadło i stopniowana n auka  czy tan ia , z wielu d rzew o­
rytam i w tekście ;kartonow ane rs. l ,  w ozdobnej o p ra ­
wie rs. 1 k . 50, z kolorow anem i rycinam i rs. 2.

K owalski St. W ędrów ki S tuden ta , czyli serce i p raca  
człeka zbogaca. W ydanie 2-gie, kop. 45.

K ozłow ski Karol. G ry i zabawy d la  m łodzieży, ko- 
p iejćk 60. ,

Kraków Paulina. W ieczory  domowe. Z b ió r zabaw ek 
opisów i pow iastek d la nauk i i rozryw ki dobrych  
dzieci, z rycinam i kolorow anem i. W ydanie  d ru g iek a r-  
tonow ane; rs. 1 kop. 20.

  W spom nienia wygnanki. W ydanie  3cie, z  6m a ry c i­
nam i, kartonow ane rs. l.

  P am ię tn ik i m łodej siero ty . W ydanie  sc ie  popraw ne,
z rycinam i, oprawne; kop. 90. . _

— N iespodzianka. Z biór pow iastek d la  p ilnych dzieci, 
z rycinam i. W ydanie p ią te  w opraw ie, rs. 1.

Leja Em. O brazki z dziejów sta roży tnych , skreślone ku  
zabaw ie i nauce m łodego w ieku; kop. 45.

— Nowa kolenda d la  dzieci; kop. 25.
Eewestam Fr. Henryk. O brazki z pożycia dobre

rodziny. Pow ieści d la  grzecznych dzieci. K artonow ane 
z rycinam i kolorow anem i; kop. 60.

Eapczyńskl Każ.- W iązanie  Jó z ia ; kop. 2 0 .
Mace Jan. H isto rja  kęsa  chleba. L is ty  do m łodej o so ­

by o życiu człow ieka i zw ierząt. P rze ło ży ł z f r a n ­
cuzkiego Aloizy Kuczyński. D zieło przeznaczone przez  
K om m isję U niw ersytecką w P a ry żu  . na nagrody 
szkolne; rs. 1 Kop 20, w opraw ie rs. 1 k  50.

Mała ksląeczką dla  m ałych  dzieci, przez L. M. k o ­
piejek  10.

M ayn e-R ejd . K ap itan  W ygnańcy w lesie. O b razy  i 
przygody z podróży d la  m łodzieży; p rzek ład  z ang ie l­
skiego przez J . B. z 12 rycinam i, opraw ne rs. 1.

Nowosielski T. M ała gosposia, z 12 ob razkam i, k. 30.
Obrazki z życia św iętobliwych i bogobojnych Polaków  i 

Polek, p rzez  Jó ze fę  Śm igielską i  A leksandrę  .B orkow  
ską. Serja  i ,  w ydanie d ru g ie  p rzejrzane, pom nożone 
i  8 rncinam i ozdobione, kartonow ane, rs. l  k. 50, o- 
zdobnie opraw ne w p łócienko angielskie, rs. 2.

Opowiadania P an a  W alentego rym arza , z P odgórza , 
o różnych  dziw ach św iata, p rzez  G rzesia z M ogiły, 
m łodym  i sta rym  do czy tan ia  i nauk i, z 30 d rzew o ­
ry tam i; k . 45.

Pow ieści żó łte , czyli k s ią żk a  dla m ałych dzieci, po p o l­
sku  i po francuzku . W ydan ie  czw arte z rycinam i k o ­
lorow anem i; rs. l k . 20.

P r z y g o d y  m ałej W andzi, p o w iastka  d la  dzieci od la t  5 
do 10 (z 6 ko lorow anem i rycinam i) kop. 30.

Rośelszewska Paulina. Kilka słów do m ojego sy­
na, kop. 50.

H ó s z e z k a  z ło ta . Z b ió r w ierszyków  nauczających, z r y ­
cinam i kolorow anem i; rs . 1 k. 2 0 .

R o z r y w k i dla  m łodocianego wieku. D zieło  zbiorow e 
w 5 tom ach, obejm ujące pow ieści, podróże, l ite ra tu rę  i 
rozm aitości, wydane p rzez  Sew erynę z Z ochow skich 
P ruszakow ą. S erja  III; 5 tom ów ; rs. 5.

Śm igielska J. O brazki z życia św iętobliw ych i b o ­
gobojnych Polaków  i Po lek ; o fiarow ane  m łodem u 
wiekowi. S e rja  II; kop. 75.

Smiles Samuel. P ra w d ą  a p racą . K sięga o poradności 
(S e a lf  H elp ),w ed ług  niem ieckiego obrob ien ia  J. Boye- 
s a n a  język  polski p rzeło żo n a . W ydan ie  d rug ie  rs. l 
kop. 50.



Szmidt ks ią d z  k a n o n ik .  90 p o w ia s te k  d la  dzieci,  s p o l ­
szczonych p rzez  J a n a  Chęc ińsk iego ,  z s m a  ryc in am i  
W y d a n ie  d rug ie ,  k a r to n o w a n e ;  rs.  1 k o p  20- 

—  k s ią d z  k a non ik .  S t  • p o w ias tek  d l a  dzieci,  s p o l s z c z o ­
nych  p rzez  J a n a  C hę c ińsk iego ,  z 8 ryc inam i.  W y d a ­
n ie  d ru g ie  k a r to n o w a n e ;  r ś .  1 ko p .  20 

S z y l l e r  L r  o p  K s ią ż k a  d la  dż  e t i  p o c z ą tk u ją c y c h ,  obej 
m u ją c a  ćw iczen ia  p o c z ą tk o w e ,  u s tę p y  do e z y ta n ia  p r« -  

. z ą  i w ie r sz e m ,  ć w ic z e n ia  i f ig u ry  do r o z b u d z e n ia  
w ład z  u m y s ło w y c h ,  życ ie  J e z u s a  C h ry s tu s a  i n a u k ę  o 
l iczbach .  W y d a n ie  d ru g ie  z ry c in a m i  c z a rn e m i ,  k. 90, 
k o lo ro w a n e m i  rs. 1 kop.  20.

Szymanowski Warł. O b ra z k i  z ż y c ia  z n a k o m i ty c h  
ludz i ,  d la  m ło d eg o  wieku,  z e b r a n e  z ró ż n y c h  a n to ró w  
w y d an ie  o z d o b io n e  10 r y c in a m i ,  k a r t o n o w a n e ,  rs.  1 
kop .  50.

Tatomir Lucjan. P rz e g lą d  n a jn o w s z y c h  p o d ró ż y  i od 
k r y ć  g eo g ra f ic z n y c h .  P o d ł u g  o r y g in a ln y c h  d z ie ł  i 

s p r a w o z d a ń  t e g o czes n y ch  p o d ró ż n ik ó w ,  z  r y c in am i ,  
o iz d o b n ie  k a r to n o w a n e ,  rs.  1 ko p .  35.

W ędrówka do k r a in y  baśn i  i b a jek .  R y m o w a n e  gawęd- 
k i  a u t o r a  „Z ło te j  r ó ż c z k i , “ z !5  k o lo ro w a n e m i  r y c i n a ­
m i w ed łu g  r y s u n k u  C R e in h a r d t a ,  rs. 1 kop .  20. 

WFielogłowskl W alery. L a l k a  od d z ia d u n ia ,  p o ­
wieść  d l a d z e c i  od  l a t  5 do 10, z  o b r a z k a m i  k o l o r o ­
w anem i (w ydanie  d rug ie ) ,  ko p .  50.

—  P o d a r e k  d la  g r zeczn y ch  dziec i  (ozdobiony  24 o b r a z k a ­
mi k o lo ro w a n e m i)  w y d an ie  d ru g ie ,  k a r to n o w a n e ,  rs.  1.

Wryeiec*ki w ś w ia t  da lek i .  Opisy  i powieśc i  o d n o s z ą c e  
się  do ró ż n y c h  części  ziemi. 3 tom y.  T o m  I  k o p .  75: 
T o m  I I ,  k o p .  75; T o m  I I I  kop.  90.

Zwierzęta j a k  dzieci) W e s o łe  b a je c z k i ,  u k ł a d u  a u to r a  
„ Z ło ta  r ó ż  c z k a ,“ z  17 k o lo ro w a n e m i  r y c in a m i ,  w e d łu g  
r y s u n k u  C. R e in h a r d t a ,  r3. 1 kop .  20 .

—  j a k  dzieci .  N ow e  w eso łe  ba je c z k i ,  u k ł a d u  a n t o r a  
„ Z ło ta  r ó ż c z k a , “ z 15 k o lo ro w a n e m i  ry c in a m i ,  w e­
d łu g  r y s u n k u  C R e i n h a r d t a ,  rs .  1 ko p .  20.

K a t a l o g  ogó lny  k s i ą ż e k  d z ie c in n y c h  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  
d o s ta rc z a .  Z a p isu ją c y  z p row inc j i  z pow yższego  k a t a lo g u  za  
rs.  5 k o s z tó w  p rzesy łk i  n ie  po u o sz ą ,  (7 — 7) — 7,249 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za CO kop. (40 gr.)

W s z y s t k i e  t a ń s z e  k o lo r o w a n e  O b r a z k i  SŚ. j a k i e  d o tąd  
t a k  l iczn ie  r o z c h o d z i ły  s i ę  p o m ię d z y  m ie j sk ą  i w ie js k ą  l u ­
d n o śc ią ,  o d z n a c z a ł y  s ię  t a k  z ły m  r y s u n k i e m  j a k  i k o lo r y ­
to m ,  iż  r a c z e j  o d r a z ę  n i ż  c ześć  i p o s z a n o w a n ie  b u d z ić  m o ­
g ły ;  s k u t k i e m  c z e g o  w ła d z a  d u c h o w n a  n i e r a z  m u s i a ł a  
w z b r o n ić  w y d a w n ic tw a  n i e o p a t r z o n e  j e j  a p r o b a t ą .  C z y ­
n ią c  z a d o ś ć  n i e u s t a n n y m  ż ą d a n i o m  t a k  o só b  d u c h o w n y c h  
a k o  i ś w ie c k ic h ,  w y d a l i ś m y  o b e c n ie  p ie r w s z ą  s e r j ę ,  s k ł a ­
d a j ą c ą  s ię  z 25 k o lo r o w ą n y c h  o b ra z k ó w .  R y s u n e k  p o w ie ­
rz y l i śm y  n a s z e m u  z n a n e m u  a r t y ś c i e  p. T e g a z z o ,  a  ży w o ty  
i m o d l i tw y ,  z n a jd u j ą c e  s ię  n a  o d w ro tn e j  s t r o n i e  k a ż d e g o  
O b r a z k u ,  u ło ż o n e  s ą  p r z e z  p a n i ą  B e le jo w s k ą .

P o m im o  i e  w y d a w n ic tw o  t a k i e  z n a c z u e g o  d o s y ć  w y m a g a  
n a k ł a d u ,  j e d n a k  p r a g n ą c  o i le  m o ż n a  u p r z y s t ę p n i ć  j e  d la  
o g ó łu ,  n a z n a c z y l i ś m y  c e n ę ,  n i e p r a k t y k o w a n i e  u  n a s  n izk ą ,  
bo  t y lk o  20 k o p .  z a  c ą ł ą  s e r j ę ,  z ł o ż o n ą  ż 25 o b r a z k ó w .  
O b r a z k i  t e ,  s t a n o w ić  m o g ą  d l a  w ie lu  o s ó b  ł a d n y  i t a n i  u 
p o m in e k ,  s p r z e d a j ą  s ię  we w s z y s tk i c h  K s i ę g a r n i a c h  m i e j ­
s c o w y c h  i n a  p ro w in c j i .  Oebethner i W olff.

— 3 3 6 —

NA G W I A Z D K Ę ^
Księgarnia i Skład Nut

pod firm ą  
E. W £ X D E  I  § P Ó Ł K A

K ra k o w s k ie - P r z e d m ie ś c i e  N r  412A, 
p rz y g o to w a ła  z n a c z n e  z a p a s y  Książek «lla ilzicel 1 
etnrszyeh w ozdobnych edycjach I oprą. 
wach od cen najmniejszych do wysokich, 
p r z y c z e m  zw raca  u w ag ę  n a  tanie wydanie klnssy- 
kow niem ieckich I francuzkich, k tó r y c h  p o ­
s i a d a  w ie lk ie  zasoby .  ( i — 3) _ 9 902—

II —

K S IĘ G A R N IA
JÓZEFA KATJEMANNA,

Krakowskie-Przedmieście Nr. 442 zaopatrzona,

NA G W I A Z D K Ę
w liczne książki dla dzieci, tak nakładowe, jako też:, 
złożone w kommis w znacznym doborze, a mianowicie: 
Krasickiego Bajki i Przypowieści, ozdobione 12-stu 

,  rycinami na welinowym papierze. Rs. 1 kop. 20, 
wydanie mniej ozdobne, bez rycin, kop. 67£. 

Kizio i Ittizia Przygody 2-ch figlarnych kotków, k. 75. 
Abecadlnik Obrazkowy, kop. 30.
Przewodnik zabaw, dla młodzieży dorosłej w zwyczaj- 

nem wydaniu, kop. 40. 
na welinowym papierze, kop. 52f.

Ludwik z Ciotką, w  Busku, Opowiadanie Br. L ...k iej, 
(oprawne) kop. 60,
(nieoprawne), kop. 40.

Mikorski Bajki, Część I sza, kop. 25,
Część Il-ga, kop. 25,

Mała Menażerja dla dzieci kop. 30.
Jachowicz, Powiastki i Bajki, w 4-ch tomach wyda- 

uie 6-te ozdobione 12-tu rycinami. Dziełko to 
prawdziwej wartości, jest zupełnie wyczerpane 
Rs. 3 kop. 60,

Jachowicz, Pamiątka dla Eryczka, w 4-ch tomach 
-z ryciną. Rs. 1 kop, 20.

Jachowicz, Rozmowy Matki z Józią służące za wstęp 
do wszelkich nauk, a mianowicie Gramatyki, , 
kop. 45.

Posiada także Widoki steoroskopowe i steoroskopy do- 
tychże, Łamigłówki, zabawki Froeblowskie, Gry 
towarzyskie i umysłowe, Arkusze do sklejania 
domków, Teatra i figurki dla dzieci.

Opuściła prassę:
Gra Zoologiczna, zastosowana tak dla małych, jak i 

starszych dzieci koloryzowana z objaśnieniem i 
opisem zwierząt znajdujących się na Tablicy. Gra 
ta nietylko korzyść z Historji Naturalnej, ale ró­
wnież zamiłowanie w młodocianym wieku do 
nauk przyrodzonych,wzbudzić może, kop. 67£, 

Wkrótce także opuści prassę:
Abecadlnik ruchomy i Gra Abecadłowa dla dzieci, któ­

rej celem oprócz zabawy i prawdziwy pożytek. 
Przytem nydeszły z zagranicy, burdzo stosowne na 

Gwiazdkę:
Kopje z obrazków Grodgiera, komplet złożany z 11-tu 

pozyeji. Rs. 2 kop. 50.
(1— 3)— 9896—

N A  G W  I A Z d ! < ę7
Księgarnia i Skład. l u t
E. W E lI D E  i  s p ó l h a

K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c i e  N r  4 1 2 A,
P o le c a  w ysz łą  j e j  n a k ł a d e m  w p o w tó ru e m  w y d a n iu  b a r ­

dzo  p i ę k n ą  i p o ż y te c z n ą  k s i ą ż k ę  pod  ty tu ło m :

Historja naturalna
k r ó t k o  z e b r a n a  d la  m ło d o c ian eg o  w ieku  p o d łu g  F r .  S t r a e s -  
s le  u ło ż o n a ,  z w ielu kolorowanemi rycinami 
na IO tablicach. Ceną  rs.  1 kop .  35.

0  — 3) — 9901 —



Księgarnia i  t> kład Nut Muzycznych Michała Gliicksberga, przy ulicy Krakow- 
|  skie-Przedmieście, w domu W-go Grodzickiego, pod Nr 7 (411), otrzymała na Skład 
H Główny:

NA BOK P A Ń S K I  1 8 7 0 .  f
I  U ło ż o n y  p o d łu g  k a le n d a rz a  z n an y ch  ag ronom ów  n ie m ie c k ic h  M e n tz l a  i L en g e rk e g o , p rzez  T . S n ieg ro ck ieg o , ^
i  w 2-ch  c z ęśc iach . g t

C en a  e g z e m p la rz a  o p raw n eg o  w  p łó tn o  a n g ie isk ie , k o p . 90; w sk ó rę  rs . 1 kop. 15, w sk ó ritę , o ra z  z w k le jo - m
a  nem i k a r tk a m i czy steg o  p a p ie ru , rs . l ko p . 30. w
Ł  Z a  p rz e s y łk ę  n a  p ro w in c ję  d o łą c z a  s ię  ko p . 1 0 . K a le n d a rz  te n  sp rz e d a je  s ię  w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h  m
Ę  i n a  p ro w in c ji. (1— 2) 9 ,916 ^

o d s tę p u ją  p ro c e n t od  cen  w a ru n k a m i licy taey jn em i o b ję ty c hNA GWIAZDKĘ'
P o l e c a

I SKŁAD NUT MUZYCZNYCHKSIĘGARNIA

Gebethnera i Wolffa,
'dopina, w sz y s tk ie  k o m p o zy c je  fo r te p ia n o w e ,
I . . . 6 -ść  tom ów . K s. 22 K op . 50.
'Itndelsohna, w szy stk ie  k o m p o zy c je  fo rte -  
R p ian o w e , 4 -ry  tom ów . R s. 12 . . . .
^ tu m a n a ,  k o m p o zy c je , n a  2 ie  rę c e , 1 -en  tom .

R s . 3 K op . 50.

N a j t a ń s z e  w y d an ia  k o m p o z y to ró w  k lassy czn y cb , 
j, m ianow icie :
P ^ to w e n a , w szystk ie  so n a ty . . . . . R s. 1. K op. 80
fhydna, w ybór, we so n a ty . . j . . . „
S t a r t a  w szy stk ie  so n a ty  . . . . . .  ,,  l .  „ 2 0
^ i b e r t a .............................................................................................................................1  • «  u0
filera..............................' • • • • .  ” 48
I et th o v e n a  w szy stk ie  sin fo n ie  i a  2 -ie  ręce ,

’ . Rs. 2 . .
n a  4 - ry  rę c e , 2 -a  t o m y . Rs.

?.aydna sła w n ie jsze  sin fo o je  n a  4 ry  rę c e  Re 
p ° * a r ta  6-śd sław n y ch  sin fp n ji n a  4 ręce . R s . i .  K op. 20 L K om pozycje  o ry g in a ln e . • ■ • R s  1. K op. 20
K jetovena so n a ty  n a  sk rzy p ce  i fo rte p ia n : R s. 1 . K op. 80. 
p i ó r  o p e r  ro z m a ity c h  w u k ła d z ie  n a  fo rte p ia n ,
L * po  K op . 48 i  60.
^ t a lo g  szczegó łow y  ty c h  w ydań  K s ię g a rn ia  n a  ż ą d a n ie

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje  się do  w iadom ości, p o w szechnej ż e  w d. 29 G ru-  
,nia (19 S ty czn ia ) i&f,9j7o r. o go d z in ie  12te j w p o łu d n ie  
'^będzie się  w sa li p o s ie d z e ń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in rai- 
• ''t p rz e z  o p ieczę to w a n o  d e k la ra c je  n a  s ta w ia n ie  now ych 
’ (ep erse ję  s ta ry c h  b a r je r  o ra z  s łu p ó w  łań cu ch o w y c h  m iej- 
'ich w W a rsz a w ie  i o b rę b ie  m ia s ta  z n a jd u ją c y c h  się w c ią - 

1st tr z e c h  to  j e s t  od d n ia  1 ( 13) S ty czn ia  1870 r , do 
> ż  d n ia  i m ie s ią c a  1873 r., o d  cen  szczegółow o w w a­
jc h a c h  zam ieszczo n y ch  i do n in ie jsz e j l ic y ta c ji  u s ta n o -
>itioych.

•to.
H ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w ą  do staw ę  

108ą z ło ży ć  w czasie  i m ie jscu  w yżej ozn aczo n em  n a  rę c e  s ta n ą .

i  do  nin ie jsze j  lic y ta c ji  p p o d a n y c h .
N a  to  do  d e k la r a c j i  w in ien  b y ć  d o łączo n y  k w it K a s sy  

G łów nej E k o n o m icz n e j M. W a rsz a w y  na  z ło ż o n e  w ad ju m  
w ilo śc i rs. 100  i 11a  k o sz ta  o g ło s :e a ia  rs .  10 k tó r e  n ie u - 
trz y m u ją c e m u  aię p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  b ęd ą .

B liż sze  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie  b ęd ące j l ic y ta c ji 
s ą  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  k a ż d o -  
d z ie n n ie  w yjąw szy d n i św ią te c z n y c h .

W zór do deklaracji

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d ..................p s d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­
ra c ję  iż  p o d e jm u ję  się  w c iąg u  la t  3 -ck  to  j e s t  o d  d n ia  1 
(13, S ty czn ia  !? 7 0  r . do  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1873 ro k u , 
s ta w ie n ia  n ow ych  i r< p e ra c je  s ta ry c h  b a r je r ,  o ra z  s łu p ó w  
łań cu ch o w y c h  d rew n ian y ch  m ie jsk ic h  w W a rsz a w ie  i o b rę ­
b ie  m ia s ta  z n a jd u ją c y c h  się  i o d s te p p ję  od  ta k o w y c h  c e n  
p ro cen tó w  N N . (w ypisać li te ra m i)  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  
o b ow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  
zam ieszczo n y m

K w it n a  z ło ż o n e  w K a ss ie  G łów nej E k o n o m ic z n e j M ia ­
s ta  W a rsz a w y  v a d iu m  w ilo śc i rs . lo o  i n a  k o s ta  o g ło s z e ­
n ia  rs . 10  p rz y  n in ię jsze m ^ za łąc zam .

S ta ł e  m o je  z a m ie sz k a n ie  w N N . p isa łe m  d n ia  N N : 
(P o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie  nazw isk o );

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z t a b u ,  J e n e r a ł - M a j o r  W itkow ski.

N a c z e ln ik  K a n c e l l a r j i  Żdzitowłeekl.
(1 — 3) — 986 6 — (Dz. W a r . ) ,

P o d a ję  do p o w szechnej w iadom ości, że  
ru ch o m o śc i i p rz e d m io ta , z n a jd u ją c e  s ię  
w h a n d lu  c u k ie rn i, w dom u p o d  N r  4 1 1 
w W a rsz a w ie  e g zy s tu jące j, to  j e s t :  Szafy  

sk le p o w e , m eb le , b illa rd y , k rz e s ła ,  s to lik i, lu s t r a ,  n a c z y n ia  
sk lep o w e, p ie k a rn ia n e  i do h a n d lu  c u k ie rn ic z e g o  u ż y w a n e , 
tu d z ie ż  in n e  w szelk iego  ro d z a ju  u te n sy lja , ja k o  z a ję te  
w d ro d z e  e x e k u c ji sąd o w ej, w d n iu  10  (22) G ru d n ia  i d n i  
n a s tę p n y c h  J 8 6 9  r ., p o c z y n a ją c  od  g o d z in y  U - t e j  z r a n a ,  
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą  w m ie jscu  ic h  
z n a jd o w a n ia  się . K o n k u re n c i k tó rz y b y  p ra g n ę li  n a b y ć  te ż  
ru c h o m : śc i, j a k o  i z a k ła d  c u k ie rn ic z y , a  k tó re g o  w a r to ść  
o z n a c z a  s ię  n a  rs . 1900 in  p lu s , b ę d ą  m ie li p ie rw sz e ń stw o  
d o  licy tac ji. W  b ra k u  zaś , n a  ty c h  w a ru n k a c h  l ic y ta n tó w , 
sp rz e d ą ż  o dbyw ać s ię  b ę d z ie  po  szczeg ó le .
* S p is  ru ch o m o śc i i p rz e d m io tó w , o r a z  ich  s ta n , w k a ż d y m  

c z a s ie  in te re sso w a n y m  p rz e z  m iejsew ego  rz ą d c ę  o k a z a n e  z o -

j^ b ig  Wz o ru  n iże j zam ieszczo n eg o  a  w ty c h  w y raźn ie  li 
rhtni b e z  sk ri B onia p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w ypiszą ja k i

P re z y d e n ta  M ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a p is a n e W a rsz a w a  d n ia  6 (18) G ru d n ia  1869 r.
Antoni Tyniecki Komornik.

( l - l )  — 9 9 0 8 - ( D z . W a r .)



-  IV -
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*  Mam honor donieść Szanownej publiczności, iż ® 
U w piekarni mojej egzystującej już od kilku la t przy j§ 
9  ulicy Krakow skie-Przedm ., obok K opernika, pod j |  
ta Nr 405, naprzeciw sklepu Wgo Leona K rupeckie- e  
S  go, wypiekać się będą Strucle w różnych g a tu n -1  
2  kacli, po gospodarsku. Najlepsze funt kop. 20, dru- S  
m gie zaś lżejsze kop. 15 także z makiem, z serem, j§ 
H z powidłami, z m igdałam i, wypiekać się zaczną od 
Ij d. 22 b. m. i do ostatniej chwili targu, a wszystko 
% z największą starannością, przy rzetelnej wadze.
I  ( i — 3) —6913—(15664) W. S.

@$i5?5®©©©
Je s t do sprzedania 

K A R E T A  mocno zbudowana na resorach, 
z pakunkami, zdatna do podróży w jaknajdal- 
szą drogę, Kolaski* praw ie nieużywana na 

leżących resorach i furgon kryty do podróży i pakun­
ków rzeczy. W szystko to można obejrzeć w Artylleryjskiem 
Arsenale przy ulicy Długiej. (3—3) — 9723—(15 ,4 7 >>)

Handel Galanteryjny
LEO XA K D A K O W  A L E W SK IE G O ,

na Krak,-Przedm., Nr 445, wprost b. odwachu;
Otrzyma! w tych dniach z zagranicy transport roz­

maitych towarów, a mianowicie: Perfumy, Pomady, 
Mydła angielskie i francuzkie, Octy i W ody-tualeto- 
we, Kremy, Pudry ryżowe, Blansze i inne kosmetyki 
służące do udelikatnienia płci, Farby do włosów w o- 
śmiu gatunkach, Fiksatuary, Saszety, Wody i Prosz­
ki do zębów, Wody miętowe, lewandowe i kolońskie, 
Portmonety, Portcigar, Pugilaresy, Porttabak, N oti­
ces, Koperty i Woreczki do pieniędzy, Portfeile do 
papierów z przyborami do pisania i bez tychże, T o ­
rebki damskie, Ncssesery, Pudełka do rękawiczek i 
perfum — wszystkie przybory myśliwskie, B iżuterję 
czarną i złoconą, W achlarze balowe najrozmaitsze, 
Krawaty, Szaliki, Laski, Parasole, Szelki, Podwiązki 
i t  p.— Przedewszystkiem zaś zaleca wielki wybór 
grających Tabakierek, Szkatułek czyli Karilionów 
wygrywających od 4 — I2 sz tak , z głosami mandolino- 
wemi, forte piano i zwyczajnemi, nader misternie 
wykończanych; Nessesery damskie w guście tualeto- 
w ym i Portmonety do cygar także grające, Harmoni- 
flety o rozmaitych fasonach do grania rękom a, m e­
chaniczne z korbą, H arm onijki ustne i ręczne w n a j­
rozmaitszych wielkościach, jak również wiele innych 
eleganckich przyborów, które przy nadchodzącej 
gwiazdce mogą służyć za miły upominek, zwłaszcza, 
że ceny są nader przystępne.

(3 — 6 ) -9,784—(15,563)

Potrzebne są

uzdatnione do szycia i stebnowania Rękawiczek. 
W iadomość w Magazynie M. W ierzbowej, ulica Wierzbowa,
Nr 638a. (ti—3) —9883— (15635)

Nabywca Cukierni od lat k ilkunastu , w domu 
pod Nrern 5-m po-Paulińskim egzystujący, jako 
Subjekt praktykujący w pierwszorzędnych zakła­
dach w k ra ju , polecam się WW. Panom i Pa­
niom wszelkiemi w yrobam i, najakuratuiej odra- 
bianemi; codzienuie świeżemi Ciastami, Czekoladą, 
Buljonem i Pasztecikami, oprócz tego przysposo­
biłem essencję ponczową w flaszkach po kop. 45, 
Soki, Konfitury, oraz Orszadę w laskach. Pole­
cam sią także na nadchodzące Święta Bożego N a­
rodzenia wszelkiemi Ciastami jako to: Strucle Go­
spodarskie, Placki, Torty i Piramidy, jako też stru ­
cle z makiem i Placki z serem. Przytem  przyspo­
sobiłem zapasy Cukrów desserowych różnego ga­
tunku, i dla dzieci na kolendę m ałe pudełeczka 
cukierków. Z czem polecam się łaskawej pamięci 
Szanownej Publiczności. W ładysław Drągowski.

( 4 - 6 )  — 9779—(15511)

Im Familien-Pensionat in Leipzig,
finden jungę Miidchen. welche den U nterrich t einer 
L ehranstalt oder P rivatunterrich t geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhiilfe bei Schularbeiten. 
Empfehlungen geben die E ltern  der Zóglinge nebst 
andcren ausgezeichneten Personen. Franco Anfrageu 
erb itte t S. Drugulin, Leipzig D órrienstrusse Ib .

(1— 0) —9894—(12,907)

l 
l

Świeży transport
W I N A  S Z A M P A Ń S K I E G O

G. H . M U M  &  Comp, z Reims

Carte ltlanclic i Carte dore
nadszedł do dw ó'h naszych składów pod firmą 

SITIO A T e t  S T E l  l i l  dawniej J  Ł  F i n t h . i i ,
przy ulicy Granicznej Nr 14 i Nowy-Świat, p o d  Nr 
1266/7 (nowy 13). ,3 —3) —9,808— (15,522)

Do Składu Aptecznego H,eona Gradomskiego, 
ulica Długa, Nr 590, nadszedł transport świeżego 

$  T K A N f lJ  lekarskiego w następujących gatunkach:

>T ran z Bergen jasno brunatny flaszka funt. kop. 30 
„ jasuo-żółty oczyszczony „ kop. 40

\  „  biały parowy najlepszy „ kop. 50
Z (13 — 20) —8,678—(14,020)

\  W IE L K I WYBÓR #

C Ga r d e r o b y  M ę z k i e j .  \
\  Sprzedąje się po cenach bardzo nizkich Palot- ff 

ty zimowe, Tużurki, F rak i, Żakiety, pantaljo- % 
i kamizelki wszystko z najświesżzych m aterja- \  
łów  i elegancko wykonane według ostatnich 
fasonów, w Magazynie J. Błońskiego. Ulica 
Bielańska N r 611 nie dochodząc ulicy Długiej,

^  naprzeciw wodociągu. (2—3)— 9862—(15606)

amBiraBirammmmraEJiaeftSEJiSEJisE:
O W O CE M A R SY L IJSK IE .

Rodzenki Malaga w ozdobnych paczkach, D aktyle, 
Migdały w łópinkach a laa Princes, Śliwki F rancuz­
kie w puszkach Imperial, Jab łka  Tyrolskie, Orzechy 
Amerykańskie, ’ M arsylijskie i t. p. Pasztet Stras- 
burgski, Kawior, Śledzie, Minogi, Sardele, Trufle, 
Championy. Szparagi, Groszek Francuzki nadeszły 
poleca: Skład W in , D elikatesów  i T ow a­
rów  Kolonialnych F. S P R I N G E R ,  

przy ulicy S to-K rzyzkiej róg Szkolnej N r 1328.
(s —6) — 9,810—(15,310)



NOWO OTWORZONY

SKŁAD WĘGLI
p rzy  kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, obok rogatek Jerozolimskich, p od  N rem  1,

otrzymał pierwszy transport WĘG-LA zagranicznego, w dobrym
gatunku,

który sprzedaje “się po *75 kopiejek za korzec.
Węgle nabywać można: całemi wagonami, w skrzyniach po 10 korcy, w skrzy­

niach po 5 korcy, oraz w skrzynkach półkorcowych, za odstawę od korca pokop- 5.
Skrzynie i Skrzynki są przez Urząd Miar i Wag ostemplowane, nadto zamykane 

i plombą, moją z literami L .  IK . opatrzone.
Obstalunki przyjmowane śą we wszystkich moich Składach 

Herbaty w Warszawie.
( 1 - 3 )

Rubli srebrem 3,000,
j e s t  do ulokowania zaraz  lub od Nowego Roku, na  
pierwszy albo drugi uum er hypotek i  domu m uro­

wanego tu  w W arszawie  na  jednej z pryucypalnych ulic po­
łożonego. Uprasza się o zostawienie dokładnego adreesu 
w Redakcji  „K ur jera  Warszawskiego" pod  l i te ram i L. P.

(1- 2 )   .-9891 — (15671)

Błam lisów szwedzkich,
pod damską  salopę, j e s t  do sprzedania  za cenę przystępną, 
przy ulicy Leszno pod Nr 29 nowym, naprzeciw Kościoła 
N Panny M ani,  w oficynie przy ogrodzie, oraz żyrandol 
o 8-miu świecznikach z kryształowo kolorowym szkłem mo­
gący służyć do kościoła lub salonu.

(1 — 1) — 9914 —(15656)

— 9,859 —(15,590)

Fabryka Kapeluszy
J  M Ł O T K O W  S K I E G O

  przy  ulicy Długiej w dom u B okana  Nr 545.
Posiada  znaczny zapas  najświeższego fasonu kapeluszy 

męzkich od rs. 2 ' j j  do r s  6, co do damskich i czapek to 
takow e  po n a d e r  zniżonej cenie Przyjmuje  zarazem  wszel- 
k i r  p rzeróbk i  ta k  damskie  j ak o  też  męzkie ,  oraz  cylindry 
do odprasowania  po kop. 1 0 ,— a to  znajwiększą a kura tno -  
ścią Z czem poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności.  f i —3) — 9909— (15669)^

Kocz cztero-osobowy,
do podróży, z Fordek lem , używany, na  le ­
żących resorach ,  j e s t  do sprzedania  za 

Rs. 90. W iadom ość  przy  ulicy W iejskiej ,  N r 16 (1734) ,u 
S tró ża  M at usza. (2—3) — 9658— (15324)

T R A K T  BO TTŻYTKU L E K A R S K I E C O .S i ii.
*  w ą t r o b y  A « I e i e * o  s t o k f l a z a ,  o c z y s z c z o n y  p r z e z  D r a  J o n g l .  w  H a d z e  

T R _ A . ] S r  Ś W I E Ż Y  Z  B E R G - E N .

¥ S I  1
ń w l e ż y  z »  p o m o c ą  p a r y  i w y d z t e l a n y \

Sprzedaż hurtow a  i na  flaszki w Składzie Materja łów  Aptecznych J o z c f c  M r o z o w s k i e g o ,  Msgi- 

s t ra  Fa rm ac j j ,  przy ulicy Podwal, N r  482- - 9.899 -(15 .8451
( l  5 )    " —1——  — 1 « IIM IU  ■i„ — u , ■



-  VI —

)  *  d n i e m  1 6 - j m  C S  r u d n i a  o t w a r t y m  z o s t a ł  ^

H f i f f l N  I F A 1 I Y K A  W l I U B I I W  Z Ł O T O I I  1
J. M irr 4  I. ROMBB !

na Krak.-Przedni, Nr 415, w domu JW. St. Potockiego, wprost Kościoła Ś-go Józefa

Magazyn ten zaopatrzony został w najgustowniejsze wyroby złote, tak zagraniczne f  
jako też i tutejsze, po cenach bardzo przystępnych. Prócz tego przyjmuje wszelkie wy~ 
roby niemodne lub zniszczone, a to w zamian na nowe, lub na gotówkę. ^

Z czem polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, pi'zypomina -C 
firmę ^

J. AETZT & J. EO&ALSKI. iM ( 2 - 6 )

Kantor Informacyjny Interessów Hypotecznych, oraz 
Biuro Nauczycielskie Pauliny z Broeckierów Cybul­
skiej. Krakowskie-Przedmieście Nr 438 (nowy &1), 

wprost Ressursy Obywatelskiej.
Pomieszcza kapitały Hypoteczne na Dobra Ziem skie 

i domy, sprzedaje summy lokowane. Pom ieszcza offi- 
cjalistów na posady prywatne z kaucjami i bez. Obec­
nie zaś jest do ulokowania kilka summ na pierwsze 
numera. Do zbycia kilka summ dobrze lokowanych, 
pomiędzy tem i jest summa 20 ,000  Rs. lokowana na 
majątku ziemskim w gubernji Grodzieńskiej, summa 
ta kwalifikowałaby się dla mającego chęć nabyć ma­
jątek  na którem jest lokowana. Potrzeba kilku ludzi, 
którzy pracowali przy jeom etrach do podobnego z a ­
jęcia przy jeom etrze, mającym liczne pomiary w kraju. 
Również jest k ilka domów do wydzierżawienia.

-9864—(15667)

— 9;872 — (15,613)

J e s t  do sp rz e d a n ia  p o d  N r 47 iB  p rzy
u licy  S e n a to rsk ie j,

   Para gniadych Koni
pow ozow ych , za  u m ia rk o w a n ą  cen ę . W id z ieć  j e  m o ż n a  do 
godziny  I 2ej codzień . — W iad o m o ść  u S ta n g re ta  M a teu sza .

j 3 - - 3 )  — 9 7 4 3 — (15468)

Je JUUUUUU AJUUUUUiUUiUUUUlJll.3P
z) M em  za sz c z y t za w ia d o m ić  S zan o w n ą  P u b lic z n o ść , (®  

'  że  n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta  B c żeg o  N a ro d z e n ia  w ypie- (®. że  n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta  B  żego N a ro d z e n ia  w ypie- 
k s ć  b ęd ę  j a k  co ro czn ie  S t r u c l e  m a ś l a n e  i p o s t n e

T )  w ro z m a ity c h  g a tu n k a c h  i c e n a c h , k tó ry c h  n a b y ć  m o- ■. 
ż n a  w P ie k a rn i  m o je j, w p a ła c u  K a ra s ia , o ra z  w sk le - r® 
pach  m o ich , w p a ła c u  d aw n ie j Z a m o jsk ic h  n a  NowVm f® 
Św iecie , w -dom u W go Iw aśk iew ic za  i p rz y  u lic y  Ż i  (®  
b ie j, w p a ła c u  O rd y n a tó w  Z a m o jsk ic h . Oo do d o b ro - (®  

2  c i, S z a n o w n a  P u b lic z n o ść  ju ż  p rz e k o n a n a . (®
®)  ( 1 - 3 )  — 99 12 — ( l 5657)  JT. A p t * t .
®v ______________ •  : -  >®

> •
)®

Z  p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do sp rz e d a n ia

P O W Ó Z ,
za  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  c e n ę , w d o b ry m  

s ta n ie . U lica  L eszn o , N r  721 (now y 29).
(1 — 2) (1)904 — (17670)

w rr rrrr* rnmr rrrrnnmnr<rS

z m ło d y m  p o k a rm em  b r u n e tk a ,  a  z a ra z e m  p o k ó j d la  o d b y -  
c ia  s ła b o śc i, p o d  N r 1292,  p rz y  u licy  N o w y -S w ia t, w dom u 
W . J a n isz e w sk ie g o , u  A k u s z e rk i G ro d z ick ie j.

(1— 11 — 9900 — (156601

lj p o l k iram
Główny Skład Amerykańskich M A S Z Y N  DO S Z Y C I A  w szyst­

kich praktycznych systemów,
dla rzemiosł wszelkiego rodzaju i do familijnego użytku, mieści się przy ulicy Sena­
torskiej, Nr 470 naprzeciw kościoła S-go Antoniego. Z główniejszych systemów wzglę­
dnie do celu do jakiego maszyna ma być przeznaczona, polecamy systemy: 

( ■ r o v e r a  i  H a k e r a ,  l l l i e c l c r a  i  W i l s o n a ,  f t i n g c r a .  I ł o w e g o  H l r t l i a .
Oprócz tego posiadamy maszyny specjalne dla wojsk i maszynki ręczne.
W tymże składzie pósiadamy wyroby naszej fabryki, jak: Łóżka, Fotele składane, Wy- 

żymadła, Magle, Wagi śpiżamiane i inne t. p .
R e p a ra c je  m aszy n  do  sz y c ia , u sk u te c z n ia m y  p rz e z  d w a la-ta b e z p ła tn ie .
N a u k a  szycia  m aszy n am i, ja k o te ż  n a u k a  r o z b ie ra n ia , ' c z y szczen ia  i s k ła d a n ia  m aszyn , bezpłatne.

(23 — 0) — 5312— (8914)
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C U K I E R N I A ,
Przy rogu ulicy Złotej i Marszałkowskiej.

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, że na 
nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, przysposobi­
ła  rozmaitych pięknych i gustownych cukrów, do stro­
jenia choinek. Cukrów deserowych jako to: pomadko- 
wych, likworowych, konserwowych, czekoladowych 
w różnych smakach to wszystko po bardzo przystępnych 
cenach. Karmelki nadziewane w rozmaitych’gatuukach 
po cenach zniżonych. Obstalunki na torty, baby, placki 
strucle maślane, makowe, migdałowe, owocowe, i t. p. 
jakie tylko w tym fachu praktykują się, podpisany 
przyjmuje ku zupełnemu zadowoleniu Sz. Publicz. z naj­
większą akuratnością wykonywać obowiązując się. Przy- 
tern poleca się z wyborną Czekoladą w rozmaitych ga­
tunkach, smakach i w proszku, funt po kop. 30 .

Jan Rejnchard.
(1— 1) ■—9848— (15,666)

OSOBA znająca gruntownie muzykę, 
życzy znaleźć dom familijny, gdzieby za 
udzielanie Lekcji na własnym fortepjanie, 
w razie potrzeby mogła mieć pomieszka­

nie i stół, do którego ćopłącać może stosownie do umowy. 
Dlica Podwal, Nr 41 nowy, mieszkania 2 S .  —  Tamże do­
wiedzieć się można o dobrym FORTEPJANIE do wy­
najęcia za Rs. 5 miesięcznie. (1 — i) — 9907 —(156co

Od la t piętnastu posiadając,

F a b r y k ę  F a j a n s u
W mieście Hole,

wszelkie swe usiłowania zwróci­
łem ku temu,* aby wyroby 
moje nietylko w yrównaiy ale 
o ile można p r z e w y ż s z a ł y  

w dobroci wyroby zagraniczne. I nareszcie po 
wielokrotnych odbytych w tym celu podróżach za 
granicę i czynionych doświadczeniach dość koszto­
wnych, udało mi się dopiąć zamierzonego celu. 
Odtąd przeto wszelkie wyroby fajansowe z mej fa­
bryki pochodzące obok właściwej białości zalecają 
się także nader pożądaną trwałością, o czem wszy­
scy w użyciu mający fajans z mej fabryki przeko­
nać się mogą- Jakkolwiek wyrabianie teraźniejsze 
fajansu z wyborowych materjałów jes t daleko kosz­
towniejsze i mozolniejsze jak  dawniej, nie zrażając 
się jedpakże ni większemi nakładami ani większą 
pracą i śledząc troskliwie postęp i rozwój tego ro ­
dzaju produkcji w najznaczniejszych fabrykach za­
granicznych, gorącem jedynie pragnieniem mojem 
było postawić fabrykę moją na taką skalę, iżby 
wyroby jej z celniejszemi wyrobami zegranicznemi 
rywalizować mogły.

Polecając się zatem łaskawej publiczności, dono­
szę przytem, iż główny mój skład, który przez la t 
15 przy ulicy Ptasiej exystował, przeniesiony zo­
sta ł na ulicę graniczną pod N r 10 (nowy) obok 
Apteki, gdzie co tydzień r e g u la r n ie  natlelio- 
ilzą św ieże  transport** fa ja n su  mego 
własnego wyrobu, a nadto tenże skład na nadcho­
dzące święta zaopatrzyłem w różne szkła. C zes­
k ie , A n g ie lsk ie , B o ssy js lłle  i różne- 
jfo rod zaju  porcelany, które pa cenach sta­
łych i umiarkowanych hurtem i częściowo sprzedaję. 
Biorącym większe 'p a rtj0 odstępuje się stosowny 
rabat.

(2 ~ 3) —  9 8 5 6 — (155S2J p g ,— 9 8 5 6 — (15592)

FABRYK A
KAP ELDS ZY i CZAPEK,

o ra z

MAGAZYN
S T R O J O W  D A M S K I C H ,

W .  G O K C Z r C H I E O O ,
egzystujące przy ulicy Wierzbowej i rogu Niecałej, 

w domu JW . Prezydenta,
(dawniej przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim).

Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że W łaśc i­
ciel tejże Fabryki będąc Zagranicą, porobił różne zamówie­
nia na Towary, k tóre obecnie w znacznym doborze nadeszły, 
a mianowicie: KAPELUSZE składane (chapeux claques) ze 
znanej fabryki Gibus et fils, KW IATY i PIÓRA ze znacz, 
niejszych fabryk paryzkich; oraz przysposobiła znaczny do 
bór KAPELUSZY damskich w różnych fasonach, KAPELU 

cylindrowych w dobroci nieustępujących zagranicznym 
C IA PEK  cywilnych, wojskowych, barankowych, (raz  GAR 
NITURKOW  damskich barankowych, kasztankowych, i t. p. 
z Mufki, Kołnierzyka i Czapeczki składających się; BASZ 
ŁYKI damskie, męzkie i dziecinne. Temi i tym  podobnem 
wyrobami własnej fabryki, oraz pierw szorzędnych zagra 
mcznych poleca się, mając nadzieję, że Szanowna Publicz- 
dość, jak  dotąd tak  i n a d a l  zaszczycać ją  raczy swemi 
zwględami. (1— 3) — 9905—(l 4242)

Do Składu Owoców,  
przy rogu ulicy Przejazd i Lesz- 
no w Piwnicy> nadszedł zna-
czny transport różnych owo­
ców jako to: Jabłek Sztetyn, 

Renet, Kalwill Mareng, Burszto wek i Wenetek 
i różnych innych, pół cwierci od kop. 50 do 9o! 
Śliwek suszonych Węgierskichkop. 10 Tureckich 
kop. 12 i krajowych kop. 3 y a. Za funt Gruszki
suszone Bonkrety i miodówki, Orzechy wło­
skie funt k. 10, tureckie funt kop. 15, laskowe 
garniec kop. 25, masła litewskiego funt 27 

(2—2) —9868—(15603)

Je s t do sprzedania

Ogier Stadnyr,„ ------— młody, rasowy, maści kasztanowatej. W ia­
domość ulica Nowy-Swiat N r 18 nowy, do srangreta F ra n ­
ciszka. (2 — 3) — 9851— (15610)

#s#g#*®»eee#eee#ee#»eee#eeeeeeeeeeee
««  «I.OW.\KftO SKŁADU *

 M m m  Li _
B. iWlEDWIEDMIKOWA

•  przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskieeo
•  j y eci 8kleP od roąu uhcy Miodowej, nadszedł ocze’
•  kiwany, transport K A W I O R U  świeżego Astrachań- 
J  sinego, zupełnie mało solonego, z czem polecam 
J  Szanownej Publiczności. ** - - -B WledttlednlkoH.
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iC ^ W y ro b ó w  Koszykarskich: " V f
Ja k o  to: Kanap, Fo te l i ,  Krzeseł,  Stołów, Parawanów, Sza 

fek do x iążek  i do nót, A l tan  bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików do czy tan ia  ido  rob ó tek  damskich, Kanapek ,  
Fo te l i ,  S toliczków oraz K rzese łek  d la  dzieci; Kołysek, K o ­
szyków do pap ie ru ,  do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych d la  dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i t. p., nabyć  m ożna ,  w y rab ianych  na  sposób zagran iczny  jak 
i krajowy, u S Z Y M O N A  C Z E U N I E  J E W  S R I E f i O  

K o s z y k a r z a ,  
p rzy  ulicy Nowy-Świat,  N r  1311, w domu Obyw: Vocka; — 

w drug im  dom u od  u licy  Ordynackiej 
N B .  T am że  przy jm ują  się i zamówienia  na  wszystkie 

powyższe przedm ioty ,  j a k  również na  wszelkie  wyroby w za ­
k re s  k o szy k a rsk i  wchodzące, n ad to  i wyplatanie  Bryczek, 
Pó łkoszków, Koszy do fabryk ,  w ypla tan ie  k rzese ł  t rzc iną  i 
t. d., a wszystko to w cenie n a d e r  u m ia rk o w an e j ,  a k u ra tu ie  
i w oznaczonym  czasie.  Za dobroć  i t rw a łość  roboty  poręcza 
Się. — 6G39— (10.793)

1  DO EILII HANDLU WIN g
DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH g  

przy ulicy N o w y -Ś w ia t N r 13,
na nadchodzące święta nadeszły św ieże: 

Pasztety Strasburgskie tegoroczne w puszkach 
i terynkach; SERY: Brie, Roquefort, Neuchatel, 
Mont d’ou Szwajcarski, Hollenderski śmietan­
kow y i Kajdlowski, oraz wszelkie św ieże Ba- 
kalje. (1— 3) — 9906—(12647) ^

>
I
>
>
>
>
}

D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

 _  .
przy ulicy Senatorskie j ,  w  domu Piotrowskiego, pod 
Ner 496 , nadszed ł  znowu świeży t ran sp o r t  K A I Ą I O -  
R t  świeżego Astrachańskiego, m ałe  solonego, i p r a ­
sowanego serwetnwego takiegoż.

M. ŻYŻYN. ( 2 - 3 )  — 9878—  (15604)

M A G JV X Y K n  Ó II
W A Ł E R J I  C Ł E R M E J E W S K 1 E J ,

przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego. 

poleca Szanownym Paniom swoje, podług osta tn ich  żurnali  
Pa ryzk ich  wykończone S tro je , a k tó re  oddaje  po  n ad er  
z n i ż o n y e l t  e e n a e l a ,  j a k  n. p. K a p e l u s z e  okrągło 
i pod twarz  wiązane, z prawdziwego aksamitu ,  ba rdzo  e le­
ganckie, z welonami, od rs: 3 ' / ,  do rs: 5; K a p t u r y  n a j ­
świeższym fasonem po rs: 3 . — Kapelusze  już  noszone p rze ­
rab ia  po kop. 60 , a  K ap tu ry  po kop. 75 — Przy jm uje  też  
do pran ia  i fryzowauia P l ó r »  tak  e z a r n e  jak i b i a ł e  
| u Ł  p r z y  ż ó ł c o n e ,  k tó re  p ierze ba rdzo  ładnie .— S u ­
k n i e  t  B i e l i z n ę  przyjmuje także  do roboty. — T am że  
potrzebną je s t  zaraz P A N N A  podręczna do krawiecczy 
zny damskiej.  , (0— 0) — 7167— (7238)
COaaooooooaouauoaoooooomotW Siii
® W nowo otworzonym Sklepie, na  rogu ulicy Długiej K  

i Miodowej, w domu W-go Górskiego, m ożna  dostać  j£ 
w szelkich ow oców , j ako  to: Ja b łek ,  gruszek ta k  Sj 
krajawych jak  i zagranicznych, po cenach bardzo przy- £  
Stępnych, z czem polecam się 8zanowne.i Publiczności.  S  

(3— 3)— 9811 - ( 1 5 5 4 6  H . JA N A  W E R . K

Do sprzedania:
K A R E T A  cztero-osobowa i 

dwu-osobowa, o r a z P O W Ó *  
cztero-osobowy; wszystko używ a­

ne. Obejrzeć można w Fabryce  Powozów F .  Geyer, przy 
ulicy Orlej pod Nr 79»B. (2—3) —9704—(15898)

z towarem i z lokalem jest do sprzedania w każdym 
czasie przy ulicy Zielnej Nr 1379, obok Gimnazjum. 
Wiadomość na miejścu. (1— 1(— 9918—(15,659) 
Z powodu wyjazdu j e s t  do wynajęcia od lgo S tycznia  r. p ,

M I E S Z K A N I E ,
złożone z 5-ciu Pokojów, świeżo odnowionych, za bardzo  
um iarkow aną  cenę. — W iadomość na miejscu Ulica Z łota ,  
N r  1512 A. ( 5 - 5 )  - 9 4 7 9 - 0 5 1 2 7 )

  — trv’ga
Zgubiono J

W dniu 15-tym b. m., zginęła 
K - S p j#  S l l C E K A  m ała  czarna podpala- 

na. Kto j ą  odprowadzi na  Chmiel- 
SafeSSerSSssy  ulicę pod Nr 11 nowy, a 5 ty 
mieszkania, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

( 3 - 3 )  — 9822 —(15523)

Dnia  lego  b. m. zginęła z Saskiego Placu, 
S U K A ,  W y ż l i c a  Angielska (Sitor>, m ająca 

10 miesięcy, żółta ,  końce nóg białe, z ły s in ą  na  
łbie; na  szyi m ia ła  skórzaną  Obróżkę. U p r a ­

sza się  o odprowadzenie, lub danie znać, gdzie się zn a jd u ­
je ,  do Z am ku,  pod  Nr 5 mieszkania,  za sowitą nagrodą.

(2—3) — 9870— (15343)

Z a  n a g r o d ą ,
W  dniu 17-tym h. m., w Piątek, wybiegł z do­

mu, P I E S ,  P u d e l ,  zupełnie  biały, m ordka  
i łapy podstrzyżone; na  s z j i  m ia ł  czerwoną 
W stążkę.  Łaskawy Znalazca raczy go zwrócić 

n a  ulicę Nowy Świat,  N r  domu nowy 57, do S tróża  P io tra ,  
gdzie  o trzym a nagrodę. (2— 3) — 9884— (15638)

N a począ tku p. tygodnia  zginął

P I N C Z E R ,
nieczystej rassy, maści b ru d no-kasztano- 

 ___   watej  wpadającej w płową. Kto go o d ­
prowadzi na  ulicę Z ło tą  ped  Nr 10 nowy, do S tró ża , o trzy ­
m a nagrodę. (1— 0  — 9898 — (15668

9

Kagrody Rs: 2,
za odprowadzenie Kozy kotnęi,  k tó ra  z domu Nr 66Sj4 
(nowy 18), przy ulicy Leszno, dnia 18  b. m ., wybiegła.  K ro ­
ki poszukiwania  zos ta ły  rozpoczęte.

(1— 2) — 9910—(15641)

W  pierwszych dniach W rześn ia  r. b. zagubiony zosta ł  
w W arszaw ie  t

Kwit Baakn Polskiego,
za N r  27,275  wydany, na  imie Wincentego Bielskiego, na  
zastawione K o s z t o w n o ś c i  w Banku. Stosowne ostrzeżenie  u- 
czynionem zostało. Ł a s k a w y  Znalazca raczy pomieniony Kwit 
z łożyć w Banku  Bolskim. W i n .  B i e l a k i

(2— 3)______________— 9 4 2 9 -115091)

“ DowódTBanku Polskiego,
na  z a s ta w io n e  kosztownoście, za N r  23616 , zagioął . Uprasza 
się łaskawego znalazcę aby takowy złożyć raczył,  do Banku ,  
gdzie stosowne zas trzeżenie  już  zostało przezemnie  poda-  
nem. G o l d a  Z l e t o g ó r a .

(3—3) — 9430—(15092)

W drukarni Kurjerz WariMWłkiefo — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


